
Puchar Davśsa 
dla tenisistów

Szwecji
Tenisiści Szwecji zdobyli Pu 

char Davisa. Prowadzenie 3:1 
dla Szwecji uzyskał B.joern 
Borg, wygrywając z Janem Ko 
desem 6:4, 6:2, 6:2.

Tenisiści Szwe-cji prowadzili 
z Czechosłowakami 2:1 po dru 
gim dniu finałowego meczu o 
Puchar Davisa odbywającego 
się w Sztokholmie. Para gospo 
darzy Bjoern Borg, Ove 
Bengtson pokonała po zaciętej 
wa’ce Jana Kodesa i Vladimi- 
ra Zednika CSRS 6:4, 6:4, 6:4.

3,5 tys. widzów z napięciem 
obserwowało trwającą 96 minut 
wymianę potężnych serwisów, 
returnów i wolejów. Najsłab­
szym z czwórki występujących 
na korcie ze sztucznego two­
rzywa partnerów okazał się 
Vladimir Zednik. Czechosłowa 
cy zrezygnowali z tradycyjnych 
składów swych par deblowych 

(Kodes — Hebec, albo Zednik — 
Pala) i wobec słabszej dyspozy 
cji Hrebeca posłali w bój 
dwóch doświadczonych tenisi­
stów. Niestety, Zednik, zawod­
nik atletyczny, lecz fe biegają 
cy, popsuł masę piłek i aż trzy 
krotnie nozwolił gospoda­
rzem „przełamać” własny ser­
wis.

Trener Szwedów Lennart 
Dokończenie na str. 6

Turniej
o Puchar „!zwiestiiu

8 tys. widzów oglądało w Mo­
skwie mecze przedostatniego dmia 
turnieju hokejowego o Puchar 
„Izw-estii”.

Najpierw Czechosłowacy po wy­
równanej grze pokonali Finów 3:1 
(2:1, 1:0, 0:0), a następnie mistrzo 
wie świata hokeiści ZSRR uporali 
się ze Szwedami 5:3 (1:0, 1:0, 3:3y

W spotkaniu Czechosłowacja — 
Finlandia w 12 min. Fin Hegman 
nie wykorzystał rzutu karnego. Po 
wznowieniu Czechosłowacy przy­
puścili szybki kontratak i Novak 
zdobył prowadzenie. W tej samej 
tercji najpierw Halupa podwyż­
szył rezultat na 2:0 dla CSRs a nóż 
niej w ostatnich sekundach przed 
kończącą ten 20-minutowy okres, 
gry syreną, Peltonen zdobył gola 
dla Suomi.

Wdrugiej tercji rezultat spotka 
nia ustalił Augusta. Bardzo dobrze 
grali bramkarze Leppanen i Crha.

Na wyższym poziomie stał drugi 
pojedynek, w którym Szwedzi sta 
wali zacięty rnór najlepszej druty 
nie świata. W pierwszej tercji jed 
ną z licznych dogodnych okazji 
wykorzystał w zespole ZSRR Char 
łamów. Z trzech bramek uzyska­
nych przez Szwedów pierwsza pad 
ła po interesującej zespołowe! 
kombinacji a dwie pozostałe były 
wynikiem błędów bramkarza Sideł 
nikowa i młodego obrońcy Babi 
no-wa (druga) oraz bramkarza Tre 
tjaka (trzecia).

Oto zdobywcy bramek w drugiej 
i trzeciej tercji: Szadrin (ZSRR) 
Olberg (Szwecja). Malcew (ZSRR! 
Lars Erik Ericksson (Szwecja), Ws 
siliew 1 Szadrin (obaj ZSRR) oraz 
na 25 sek. przed końcem gry — 
Karlsson (Szwecja). (PAP)

Warta - siódma
Florecistki

AZS Warszawa 
mistrzyniami Polski
Drużynowym mistrzem Polski 

we florecie kobiet został AZS I 
Warszawa. W meczu decydującym 
o mistrzowskim tytule, AZS I War 
szawa pokonał GKS I Katowice 
9:6.

A oto dalsza kolejność: 3, Piast 
Gliwice, 4. Legia Warszawa, 5. Gór 
nik Łaziska, 6. Kolejarz Wrocław; 
7. Warta Poznań, 8. Baildon Kato 
wice.

*
W drugim dniu drużynowych 

mistrzostw Polski w szermierce, 
rozgrywanych w Warszawie, zakon 
czyli zmagania floreciści. Mistrzem 
Polski na 1975 rok został AZS I 
Warszawa, walczący w składzie — 
Leszek Martewicz. Adam Lisew­
ski. Marek Dąbrowski, Ziemowit 
Wojciechowski i Arkadiusz Godeł. 
Wicemistrzostwo przypadło Legii I 
Warszawa, trzecie miejsce — ka­
towickiemu GKS, a czwarte dru 
giej drużynie stołecznego AZS.

W decydującym o tytule meczu 
AZS I Warszawa pokonał Legię I 
Warszawa 9:4. Najwięcej punktów 
dla zwycięzców zdobyli: Wojcie­
chowski i Lisewski po 3 oraz Dąb 
rowski — 2 i Martiewicz — 1. Dlr 
Legii Jerzy Kaczmarek odniósł 
dwa zwycięstwa, a Bogusław Zych 
i Aleksander Kondrat — po 1. 
Przemysław Jabłoński w finało­
wym meczu przegrał wszystkie 
walki.

W meczu o brązowy medal GKS 
wygrał z AZS II 9:7. (PAP)
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Z udziałem E. Gierka i P. Jaroszewicza Świąteczne dekoracje

partyjnego i gospodarczego
W czternastu województwach odbyły się 20 bm. narady 

aktywu partyjnego i gospodarczego, poświęcone omówieniu 
zadań wynikających z postanowień VII Zjazdu PZPR. Do 
23 bm. naradj’ takie odbędą się we wszystkich wojewódz­
twach. W naradzie aktywu partyjnego i gospodarczego w 
Sieradzu uczestniczył I sekretarz KC PZPR Edward Gie­
rek. W naradzie w Gorzowie W’lkp. wziął udział premier 
Piotr Jaroszewicz. Również w pozostałych naradach ucze­
stniczyli członkowie kierownictwa partii i rządu.
Centralnym problemem. wy 

suniętym na wszystkich nara 
dach, była sprawa utrzymania 
wysokiego tempa pracy i ak­
tywności społeczno-zawodowej, 
które charakteryzowało żarów 
no mijające 5-lecie jak też 
okres kampanii przedzjazdo- 
wej. Jest to bowiem — waru 
nek pomyślnej realizacji za­
dań pierwszego roku urzeczy 
wistniania programu VII Zjaz 
du partii.

Podstawowym czynnikiem 
utrzymania klimatu wysokiej 
społecznej aktywności1 jest — 
jak wielokrotnie podkreślano 
— bardziej ofensywne działa 
nie, mające na celu doskonale 
nie organizacji pracy, koope­
racji międzyzakładowej, wzro 
stu dyscypliny technologicznej 
i dyscyplimy pracy.

Należy uczynić wszystko — 
mówiono w toku narad, aby 
nie zmarnować ani jednego 
dnia i ani jednej godziny. W 
sytuacji coraz lepszego tech­
nicznego uzbrojenia przemysłu 
i coraz wyższych kwalifikacji 
załóg, wykorzystanie czasu 
pracy ludzi i maszyn staje się 
jedną z podstawowych dróg

nowo uruchamiane zakłady, 
mimo bezspornych postępów w 
zakreślę oszczędniejszej gosno 
dar ki surowcami — we wszy­
stkich tych dziedzinach istnie 
ją jeszcze znaczne rezerwy.

Organizacje partyjne wespół 
z kierownictwem administra­
cyjnym. muszą dokonać szcze 
gółowej analizy zużycia surow 
ców. eliminując z produkcji te 
wyroby, które już dawno stra 
ciły cechy nowoczesności i nie 
znajdują popytu na rynku. 
Pozwoli to — z jednej strony 
— na rozszerzenie i unowocześ 
nienie oferty rynkowej, z dru 
giej — na bardziej racjonalne 
wykorzystanie drogich, często 
kroć importowanych surow­
ców.

Ważnym kompleksem zagad 
nień podjętych w toku narad 
były sprawy rolnictwa i gospo 
darki żywnościowej. Wykona­
nie przyjętych na najbliższe la 
ta zadań uwarunkowane jest 
— jak podkreślano — maksy 
malnym wykorzystaniem re­
zerw produkcyjnych oraz istot 
nym unowocześnieniem metod 
produkcji i organizacji pracy 
w rolnictwie. Niezbędne jest

no i racjonalne zagospodaro­
wanie każdego kawałka ziemi. 
Obowiązywać musi hasło „Złe 
mia w rękach dobrego produ 
centa”.

Do najważniejszych zadań 
rolnictwa zaliczono także zwię 
kszenie produkcji zbóż i pasz 
gospodarskich, które decydo­
wać będą o dalszym rozwoju 
hodowli. Stymulować należy 
szybszy rozwój specjalizacji i 
kooperacji produkcji oraz roz 
szerzanie zespołowych form 
działania rolnictwa.

Podkreślając znaczne osiąg­
nięcia w rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego — uczestnicy 
narad zwracali uwagę iż w 
dalszym ciągu istnieją w tej 
dziedzinie ogromne potrzeby. 
Postulując przyspieszenie bu­
dowy fabryk domów uczestni­
cy dyskusji wskazywali na ko 
nieczność zwiększenia dvscypli 
ny pracy w budownictwie, po 
prawy wyposażenia przedsię­
biorstw budowlanych w dźwi 
gi i inne urządzenia mechanicz

Dokończenie na str 2

Zadania na rok 1976
Spotkanie 

przewodniczących 
ZW TPPR

przyspieszenia naszego rozwo- m. in. likwidowanie występują
ju.

Mimo znacznych osiągnięć 
ostatniego 5-lecia w dziedzinie 
usprawniania procesów inwe­
stycyjnych, nrzyspieszania ter 
minów dochodzenia do pełnej 
zdolności produkcyjnej przez

cych różnic w poziomie gospo 
darowania, istniejących w posz 
czególnych wsiach, gminach i 
całych rejonach.

Kluczowym problemem dla 
dalszej intensyfikacji produk­
cji żywności powinno być peł

Na budowie wielkich
rurociągów w ZSRR

W dniach 15—20 grudnia hr. przebywała w Związku Ra­
dzieckim delegacja resortu budownictwa i przemysłu mate­

riałów budowlanych PRL pod przewodnictwem ministra Ada­
ma Glazura.

Przeprowadziła ona wizyta­
cję terenów wielkich inwesty­
cji, których współuczestnikiem 
jest Polska: gazociągu oren- 
burskiego i naftociągu nowo- 
pcłockiego, spotkała się z na­
szymi załogami zatrudnionymi 
przy ich budowie oraz odby­
ła rozmowy z przedstawiciela­
mi zainteresowanych władz 
radzieckich, centralnych i re­
publikańskich.

Podczas pobytu w Moskwie

Interwencja RPA 
w Angoli

Jak informuje korespondent 
wojenny „Sunday Telegraph”, 
Republika Południowej Afryki 
wy słała do Angoli w ostatnim 
tygodniu dodatkowo dwa do 
trzech tysięcy żołnierzy. Woj­
ska przetransportowano samo­
lotami.

Korespondent stwierdza, że 
południowoafrykańskie wła­
dze wojskowe wezwaiy okreś­
loną liczbę oficerów rezerwy 
do stawienia się w swoich jed­
nostkach. Kilka jednostek woj 
skowych znajduje się w stanie 
pełnej gotowości bojowej ocze­
kując na rozkaz wyjazdu do 
Angoli.

Wbrew twierdzeniom, że si­
ły zbrojne RPA prowadzą tyl­
ko „ograniczone działania 
obronne” oraz stacjonują W 
strefie przygranicznej „New 
York Times” podkreśla, że woj 
ska RPA wtargnęły 650 km w 
głąb terytorium Angoli. (PAP)

minister A. Glazur złożył wizy 
tę ministrowi budowy przed­
siębiorstw przemysłu naftowe­
go i gazowego ZSRR Borisowi 
Szczerbinie. W Kijowie i w 
Mińsku był podejmowany 
przez władze polityczne i pań­
stwowe Ukrainy i Białorusi, 
zaś w Daugapilis przez wła­
dze Litwy i Łotwy. Wszystkie 
te rozmowy przebiegały w ser 
decznej i przyjacielskiej atmo­
sferze.

Min. A. Glazur odwiedził 
bazy polskich specjalistów, za­
instalowane na trasie obu 
przyszłych rurociągów, a tak­
że zapoznał się z postępem 
dotychczasowych prac naszych 
ekip i planami na najbliższy 
okres.

Na spotkaniach z załogami 
minister wysoko ocenił obecny 
stan robót, życząc wszystkim 
pracownikom dalszych, równie 
pomyślnych wyników w ter­
minowym oddaniu do użytku 
powierzonych im odcinków 
wspólnych inwestycji.

Warto przypomnieć, że ga­
zociąg orenburski, realizowa­
ny zespołowym wysiłkiem 
państw RWPG, zapewni Polsce 
duże dostawy gazu ziemnego, 
natomiast ropociąg nowopołoc- 
ki, budowany we współpracy 
polsko-radzieckiej umożliwi 
nam otrzymanie dodatkowych 
ilości ropy naftowej z ZSRR. 
Są to więc przedsięwzięcia o 
poważnym, perspektywicznym 
znaczeniu dla naszej gospodar­
ki narodowej. (PAP)

Realizacja uchwał IX Kra-
jowego 
listopada 
tematem 
niczących 
wódzkich

Zjazdu TPPR z 
1974 roku była 
narady przewod- 
zarządów woje- 

towarzystwa, która
odbyła się 20 bm. w Warsza­
wie, pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego, se 
kretarza KC PZPR, przewod­
niczącego ZG TPPR — Jana 
Szydlaka.

Na naradzie nakreślono m. 
in. zadania TPPR na najbliż­
szy rok. Za najważniejsze z 
nich uznano wykorzystanie w 
pracy ideowo-wychowawczej 
bogatych treści VII Zjazdu 
partii dla dalszego pogłębia­
nia przyjaźni i braterskiej 
współpracy między narodami 
Polski i ZSRR.

W naradzie uczestniczył am 
basador ZSRR w Polsce Sta­
nisław Piłotowicz. (PAP)

Mięknie prezentują się ozdobione kolorowymi dekoracjami i lamp 
kami ulice Poznania. Na zdjęciu: fragment ul. Czerwonej Armii 

Fot. — T. Fitzner

Plenarne obrady I Zjazdu KP Kuby

Wystąpienia delegatów i przedsiawkiell
bratnich partii

20 bm. I Zjazd KP Kuby wznowił obrady plenarne, w tym 
dniu na Zjeździe zabrał głos przewodniczący delegacji pol­
skiej członek Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa PRL. Henryk Jabłoński. (Przemówienie Hen 
ryka Jabłońskiego zamieszczamy na str. 2).
Przewodniczący Komisji Ma 

ndatowej Zjazdu, Justino Bar 
ro, poinformował, że wśród 
3.116 obecnych na Zjeździe de 
legatów (w tym 481 kobiet) 30 
procent stanowią, działacze po 
lityczni, 35 procent robotnicy i 
przedstawiciele sektora usług, 
19 procent wojskowi i funkcjo 
nariusze MSW, 16 procent pra 
cownicy administracji. 66 pro­
cent delegatów jest pochodzę 
nia robotniczego, a 22 — chłop 
skiego, 44 procent należy do 
partii od dziesięciu lat.

Następnie zabierali głos prze 
wodniczący delegacji: Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności; Partii Pracy Korei; Ko­
munistycznej Partii Czechosło 
wacji; Mongolskiej Partii Lu- 
dowo-Rewolucyjnej i Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej.

Przemawiali także przewod­
niczący delegacji Związku Ko 
munistów Jugosławii, Rewolu­
cyjnej Partii Naroku Laotań- 
skiego, Zjednoczonego Frontu 
Narodowego Jemenu Demokra 
tycznego, Komunistycznej Par 
tii Chile.

Wystąpienia przedstawicieli 
bratnich partii przeplatały się 

z przemówieniami delegatów,

którzy poruszali różne zagad­
nienia związane z przygotowy­
wanymi dokumentami I Zjaz­
du KPK.

Wiceminister zdrowia, Adol­
fo Valdivia, omówił zagadnie­
nia dalszego rozwoju służby 
zdrowia na Kubie podkreślając 
wielkie zdobycze rewolucji w 
tej dziedzinie. Zastępca dyrek 
tora Krajowego Instytutu. Re­
formy Rolnej (INRA), Rafael 
Francia Mestre i członek Biu­
ra Prowincjonalnego KPK w 
Camaguey, Facundo Martinez, 
poruszali problemy umacnia­
nia sektora państwowego w roi 
nictwie. O realizacji uchwał 
odbytego przed dwoma laty 
trzynastego zjazdu kubańskich 
związków zawodowych mówi­
ła Rosario Fernandez.

Do końca roku —10 dni

Przyspieszenie konińskich załóg
W pozostałych do końca roku bieżącej pięciolatki dniach 

Konińskie da krajowi dodatkową, ponadplanową produk­
cję. Zakłady, które wykonały już roczne zadania nie osła­
biły tempa pracy. Codziennie napływają też meldunki o wy 
konaniu zadań rocznych z całego województwa.
Przedterminowe wykonanie 

zadań konińskich energetyków 
stało się możliwe m. in. dzięki 
rytmicznym dostawom węgla 
brunatnego. Górnicy kończą 
wydobywanie zaplanowanych 
na ten rok 13,1 min ton węg 
la. Ostatnia z nich opuści ko 
palnię jeszcze przed świętami. 
Dzienne dostawy wynoszą 
30 000 ton. Finiszują również 
pracownicy Konińskich Zakła 
dów Naprawczych Przemysłu 
Węgla Brunatnego. Planowana 
na ten rok wielkość produkcji

wyprodukowanych dzianin, fi-
ranek trykotów osiągnie
1 300 min zł. Dobrze pracują 
ca załoga rytmicznie wykonu 
je dzienne plany. Zadania ro 
ku przyszłego są znacznie wiek 
sze. trzeba więc startować do

Delegacja KC PZPR na I 
Zjazd KP Kuby, na której cze 
le stoi członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczą 
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński, złożyła w piątek wi­
zytę w Krajowym Ośrodku Ba 
dań Naukowych (CNIC) w Ha 
wanie. Delegacji towarzyszył 
członek KC KPK, wicepre­
mier Diocles Torralba. Zwie­
dzono poszczególne pracownie 
ośrodka, utworzonego przed 
10 laty i koncentrującego się 
na badaniach w zakresie me­
dycyny, chemii, rolnictwa oraz 
techniki i elektroniki. W toku 
rozmowy omawiano m. in. 
możliwości nawiązania współ­
pracy CNIC z polskimi placów 
kami naukowymi. Przewodni­
czący Rady Państwa PRL za­
prosił delegację CNIC do zło­
żenia wizyty w Polsce, w ce­
lu nawiązania kontaktów z na 
szymi instytutami naukowo- 
badawczymi. (PAP)

nich bez zaległości.
Pomyślnie kończą 

rok również konińskie 
biorstwa handlowe i

bieżący 
przedsię 
usługo -

i usług wartości 445 
osiągnięta ma być 22 
bm. Do końca roku 
opuszczą dodatkowe 
wartości 8 min zł.

min zł 
lub 23 

zakład 
wyroby

Słupecki „Mostostal”, który 
zaczął pracę w 1972 roku. 4 
grudnia wykonał plan tego ro 
ku. Dzięki temu do końca mie 
siąca powstanie 40 600 ton po 
nadplanowych konstrukcji sta 
lewych, wartości 490 min zł.

W turkowsklej „Mirandzio” 
mimo trwania budowy nowo­
czesnej wykończalni, wartość

we. Oddział Przedsiębiorstwa 
Handlu Odzieżą „Otex” wyko 
na plan rocznej sprzedaży, wy 
noszący 487 min. zł przed Syl 
westrem. Jest to również wy 
nik poprawy zaopatrzenia. W 
tym roku otwarto w Koniń- 
skiem 7 nowych sklepów tej 
branży, a ósmy rozpocznie ora 
cę jeszcze w tym roku.

Usługowa Spółdzielnia Pra­
cy w Koninie wykonała roczne 
zadania wartości 186 min zł 6 
grudnia a pięciolatkę zakończo 
no już w maju br. Do końca

Zamach terrorystów 
w gmachu SPEC

Agencje zachodnie doniosły, 
że w niedzielę rano, wkrótce 
po wznowieniu w Wiedniu ob­
rad 46 konferencji ministrów 
Organizacji Krajów Eksportu 
jących Ropę Naftową (OPEC) 
do gmachu tej organizacji w 
centrum miasta Wdarła się 
pięcioosobowa grupa terrory­
stów. Terroryści opanowali 
gmach i zatrzymali w charak 
terze zakładników około 30 
osób, w tym prawdopodobnie 
10 ministrów krajów-członków 
OPEC.

Agencje donoszą też, że ter-
roku załoga spółdzielni wyko i roryści użyli broni; według de 
na dodatkowe usługi wartości peszy AFP, trzv osoby ponio- 
prawie 10 min zł. (woj) | sły śmierć. (PAP)



Od 1 stycznia !97ó roku

kilku

PROMOCJE W SZKOŁACH 
OFICERÓW REZERWY

W niedzielę, 21 bm.

Więcej uprawnionych i wyższe świadczenia
Konstruktywny program
ruchu komunistycznego

miastach m. m. w Krakowie, Miń 
sku Mazowieckim, Oleśnicy, Opo­
lu, Szczecinie i Toruniu odbyły 
się uroczyste promocje na pierw­
szy stopień oficerski ubiegłorocz­
nych absolwentów uczelni cywil­
nych, powołanych po ukończeniu 
studiów' na roczne przeszkolenie 
dc Szkół Oficerów Rezerwy. (PAP)

GAZ ZIEMNY DLA SZCZECINA
20 bm. do szczecińskich mieszkań 

rozpoczęto dostawy gazu ziemne­
go z Piły. Tak więc po Stargar­
dzie, gdzie specjalnym rurocią­
giem gaz ziemny doprowadzany 
już jest od ponad miesiąca, wy­
datnej poprawie uległo zaopatrze­
nie w gaz Szczecina.

W efekcie Szczecin otrzyma oko-
ło 40 000 metrów sześciennych 
zu ziemnego. (PAP)

WYRÓŻNIENIE 
K. PENDERECKIEGO

ga-

Królewska Akademia Muzyczna 
w Sztokholmie nadała Krzysztofo­
wi Pendereckiemu tytuł swego 
członka honorowego.

Przypomnijmy, że w 1975 roku K. 
Penderecki otrzymał również dy­
plomy członka honorowego Kró­
lewskiej Akademii Muzycznej w 
Londynie, Akademii Sztuki Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej oraz Akademii Sztuki w Ber­
linie Zachodnim. (PAP)

z tytułu wypadków przy pracy
1 stycznia 1976 roku wchodzi w życie ustawa o świadcze­

niach z tytułu wypadków przy pracy i chorób zawodowych. 
Ten doniosły akt prawny, uchwalony przez Sejm PRL pół 
roku temu, wprowadza korzystne zmiany w wysokości świad 
czeń oraz w uprawnieniach os)b poszkodowanych przy pra­
cy i ich rodzin.
Nowe rozwiązania przyjęto 

z myślą o poprawie sytuacji 
życiowej ludzi, którzy utracili 
zdrowie w związku z wykony­
waną pracą. Jest to jeden z 
trwałych kierunków nas^j po 
lityki społecznej, równoległy 
do podstawowej w tej polityce 
tendencji, jaką jest stała po­
prawa warunków pracy i za­
pobieganie wypadkowe.

Oto niektóre zmiany, jakie 
ustawa wprowadza w sytuacji 
najciężej poszkodowanych — 
ludzi, którzy w wyniku wypad 
ku lub choroby zawodowej sta 
li się inwalidami. Renty inwa­
lidów II grupy wzrastają z 90 
do 100 procent zarobku netto, 
tj. do wysokości renty inwali­
dów I grupy.

Wysokość renty III grupy po

330 gmin wykonało!
plan skupu zbóż

Plan skupu zbóż z tegorocznych zbiorów wykonało dotych 
czas blisko 330 gmin. W pełni wywiązało się ze swych zadań 
m. in. 17 gmin w woj. rzeszowskim, 16 w koszalińskim, po 
9 w woj. szczecińskim i kieleckim oraz 8 gmin bydgoskich 
i 6 toruńskich. W wielu przodujących gminach plan dostaw 
zboża został znacznie przekroczony.
Warunki znacznego przyspie 

szenia skupu i jak najszybsze
go zakończenia 
również rolnicy 
Chodzi jednak o 
py przodujących

dostaw mają

to, by do gru 
rolników i

wsi jak najszybciej dołączyli 
gospodarze znacznie opóźnieni 
w dostawach.

W województwie kieleckim, 
w którym zrealizowano dotych 
czas tylko około 40 procent 
planu dostaw zboża ..całkowi

cie wykonały swe zada.n:a nk 
in. gminy Samsonów. Wąchock. 
Bieliny praż Bodzentyn w któ 
rych rolnicy dostarczyli znacz 
nie więcej zboża niż planowa 
no. Natomiast w gminach: Bu 
sko, Kołaczkowice. Małogoszcz 
i Mierzec plan dostaw zreali­
zowano dopiero w granicach 
20 — 30 procent.

W woj. łomżyńskim, w któ 
rym plan wykonano zaledwie 
w ponad 32 procentach, mimo 
wielu usprawnień i udogod­
nień dla rolników .postęp w 
skupie zboża jest znikomy. Z 
wyjątkiem Grajewa, żadna z 
gmin w tym województwie nie 
wywiązała się z planowanych 
dostaw, a najmniej zboża do

zostaje bez zmian — 65 pro­
cent zarobku.

Ostatnio uregulowano spra­
wę minimum renty inwalidz­
kiej: postanowiono, ż-e podsta 
wa jej wymiaru nie może być 
niższa niż półtórakratne mie­
sięczne wynagrodzenie minimal 
ne w gospodarce uspołecznio­
nej, obowiązujące w dniu, w 
którym zdarzył się wypadek 
lub nastąpiło stwierdzenie in­
walidztwa spowodowanego cho 
robą zawodową.

Renty rodzinne zostają pod­
wyższone w wyniku zmiany 
podstawy ich wymiaru: będzie 
się je obliczać nie jak dotych­
czas od 90 procent zarobków 
pracownika, lecz od 100 pro­
cent. Dotychczasowe stawki 
procentowe rent rodzinnych po 
zostają bez zmian.

Zatrudnienie inwalidów „po 
wypadkowych” nie będzie po­
wodowało zmniejszenia rent, 
niezależnie od wysokości za­
robków. Dotyczy to również: 
osób pobierających renty ro­
dzinne. Innym korzystnym dla 
inwalidów rozwiązaniem jest 
możliwość zachowania połowy 
renty po przejściu na emerytu 
rę.

Kolejne podwyższone ustawą 
świadczenie — to jednorazo­
we odszkodowanie z tytułu 
trwałego uszczerbku na zdro­
wiu. Wzrasta ono z 400 do 500 
zł za każdy procent uszczerbku 
na zdrowiu. Świadczenie to 
przysługuje obecnie wszystkim

Zwiększają się także odszko 
dowania dla rodzin po zmar­
łych pracownikach. Równocześ 
nie ich wysokość ustawa zróż­
nicowała w zależności od tego, 
jacy członkowie rodziny pozo­
stali po zmarłym. Np. jeżeli po 
zostanie tylko jedna osoba, od 
szkodo wanie wyniesie 50 000 zł 
dla małżonka lub dziecka, a 
25 000 zł dla innego członka ro 
dżiny.

Wreszcie — świadczenia wy­
równawcze, wypłacane przez 
trzy lata przez zakład pracow 
nikom, którzy wskutek uszczer 
bku na zdrowiu obniżyli zarób 
ki — zostały przyznane rów­
nież poszkodowanym w na­
stępstwie chorób zawodowych.

Całym tym systemem świad 
czeń objęto wszystkich pracow 
ników, również zatrudnionych 
w zakładach nieuspołecznio­
nych. Zagwarantowano je oso­
bom poszkodowanym w drodze 
do pracy i z pracy. Niedi'?no 
sprecyzowano też sytuacje — 
nie będące wypadkami przy 
pracy — w których również, ze 
względów społecznych, przysłu 
gują świadczenia wymienione 
w ustawie. Rozstrzygnięto tu 
m. in. problem rent i odszko­
dowań di a uczniów i studen­
tów, którzv ulegną wypadkom 
w związku z nauką. W t$n spo 
sób znacznie rozszerza się krąg 
osób objętych uprawnieniami 
powypadkowymi, a więc ko­
rzystniejszymi od tych, które 
przewidują przeuisy o zaopa­
trzeniu rotvszechnvm. (PAP’)

Pohko-aibańska
poszkodowanym wypad-
kach i w następstwie chorób za 
wodowych, nie ty’ko inwali­
dom. •

| Przemówienie H. Jabłońskiego na I Zjaździe KP Kuby |

« W sobotę wieczorem zginął w 
pobliżu Choozieży 53-letni Alek­
sander K., który jadąc rowerem 
bez światła został potrącony przez 
samochód.

9 W Chojnie w woj. kaliskim 
uderzyła w stojącą na poboczu 
drogi przyczepę ciężarówka marki 
„Star”. Kierujący nią Ryszard D. 
i pasażer odnieśli obrażenia i zo­
stali odwie zieni do pobliskiego 
szpitala.

O W pobliżu Konina najechał na 
ciągnik autobus z PKS w Turku, 
prowadzony przez Bogumiła F. fo 
mocnik traktorzysty odniósł obra 
żenią i przebywa w szpitalu w Ko­
ninie.

no do 
Marka

Osieka Małego przewiezio- 
szpitala w Kole 22-letniego

który
przez samochód.

® W Opatowie 
został potrącony

został potrącony

w woj. kaliskim 
przez samochód,

na. skutek czego odniósł obrażenia 
9-letni chłopiec, który wszedł na­
gle na jezdnię.
9 W Smolnikach Osieckich w 

woj. konińskim spłonął budynek
gospodarczy z narzędziami 
czymi, w Głębokim — dom 
kalny kryty słomą. Ogólne 
szacuje się na 65 000 zł. (b)

rolni- 
miesz- 
straty

„Koziołki"
W I LOSOWANIU: 

15, 17, 20, 24, 27 (1)
W II LOSOWANIU: 

17, 33, 36, 38, 45 (44) 
. o icówki band.: 01581, 1581, i 581

„Toto-Lotek"
W I LOSOWANIU:

' 5, 6, 7, 16, 33, 35 (21)
W II LOSOWANIU:

13, 14, 24, 25, 43, 46 
Końcówka banderoli: 5J1327

□ EDDA
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

większymi przejaśnieniami, okre­
sami opady na południowym 
wschodzie początkowo deszczu ze 
śn‘egiem, na pozostałym obszarze 
deszczu i mżawki. Temperatura 
maksymalna od 2 do 7 stopni.

mmmmmiii
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Andrzej Piechocki.

STRONA

starczyły do 
gminy; Nur.

punktów skupu 
Łomża, Sniado-

WO.

W 
gdzie 
nano

wcj. skierniewickim.
plan skupu zbóż wyko 

dopiero w ponad 54 pro
centach, z obowiązków wywią 
zały się PGR-y i spółdzielnie 
produkcyjne, dostarczając pań 
stwu więcej zboża ,niż przewi 
dywan©. Spośród gospodarstw 
indywidualnych skup najbar-
dziej jest zaawansowany 
gminie Wiskitki, a następnie 
Teresinie i Rybnie.

Całkowicie wywiązały się

w 
w

ze
swych zadań gminy Iwkowa, 
Wierzchosławice, Ciężkowice. 
Radłów. Borzęcin. Szczepanów, 
jt Żegocin, w woj. tarnowskim. 
Łącznie skupiono w tym woje­
wództwie blisko 77 procent 
zboża. (PAP)

Zadania ZSMW 
w przeobrażaniu 
współczesnej wsi

20 bm. w Warszawie odbyła 
się krajowa narada aktywu za 
rządów gminnych ZSMW. Na­
rada poświęcona była wytyczę 
niu głównych kierunków dzia 
łania podstawowych ogniw 
związku w realizacji zadań na 
kreślonych przez VII Zjazd 
PZPR. Chodzi o stosowanie ta 
kich metod i form pracy, któ­
re przyczynią się do pełnej mo 
bilizacji członków, kół i in­
stancji związku w podejmowa 
niu zadań wynikających z dy­
namicznego rozwoju wsi i rol­
nictwa.

Omówione zostały również 
problemy związane z jak naj­
pełniejszym wykorzystaniem 
energii, wiedzy i zaangażowa­
nia młodych pracowników roi 
nictwa i mieszkańców wsi w 
przyspieszeniu procesu jej so­
cjalistycznych przemian.

PAP

umowa handlowa
20 bm. w wyniku przepro­

wadzonych rokowań podpisa­
na została w Warszawie umo­
wa o wymianie towarów i płat­
nościach w 1976 roku między 
rządem Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej a rządem Ludo­
wej Republiki Albanii.

Zgodnie z umową, Polska 
dostarczać będzie do Albanii w 
1P76 roku maszyny i sprzęt 
górniczy, maszyny budowlane 
i drogowe, samochody różnych 
typów, aparaturę elektryczną, 
sprzęt medyczny i laboratoryj­
ny, koks, wyroby hutnicze 
oraz chemikalia i inne towary.

Dostawy z Albanii do PoLki 
obejmą rudę chromu, asfalt, 
kable i przewody, tytoń i papie 
rosy, warzywa, owoce, prze­
twory owocowe i warzywne, 
wino, koniak i inne.

W imieniu rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej urno 
wę podpisał wiceminister han­
dlu zagranicznego i gospodar­
ki morskiej Tadeusz Nestoro- 
wicz, w imieniu rządu Ludowej 
Republiki Albanii wicemini­
ster handlu Marko Xega. (PAP)

Henryk Jabłoński przekazał 
I Zjazdowi KP Kuby najgoręt­
sze. braterskie pozdrowienia i 
szczere życzenia owocnych 
obrad od wszystkich polskich 
komunistów, od Komitetu Cen 
tralnego i jego I sekretarza, 
Edwarda Gierka.

Dzielimy z wami — powie­
dział — satysfakcję i zasłużoną 
damę z sukcesów osiągniętycn 
w budownictwie socjalizmu 
przez bohaterski naród kubań­
ski pod przewodem Komuni­
stycznej Partii Kuby i jej przy 
v.ódcy, wybitnego działacza 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego — Fidela Ca­
stro. Podziwiamy osiągnięcia, 
które gruntownie zmieniły 
oblicze Kuby i pozwoliły na 
obecnym Zjeżdzie powziąć hi­
storyczne decyzje, wytyczające 
następne etapy socjalistyczne­
go budownictwa.

Cały świat rozumie dziś, jak 
doniosłym wydarzeniem dla 
Ameryki Łacińskiej i dla wszy­
stkich sił postępowych była 
rewolucja kubańska. Dzięki 
niej Kuba stanowi obecnie moc 
ne i ważne ogniwo wspólnoty 
socjalistycznej, rośnie stale jej 
autorytet międzynarodowy i 
rosnąć będzie nadal, gdyż bra­
terskie współdziałanie, a prze­
de wszystkim przyjaźń i po­
moc pierwszego kraju socjaliz­
mu — Związku Radzieckiego, 
przyspieszają rozwój wszyst­
kich krajów naszej socjalistycz 
nej rodziny i pomnażają ich si­
ły.

H. Jabłoński mówił o coraz 
ściślejszej współpracy .pol­
sko-kubańskiej, dla której do­
niosłe znaczenie miały wizyty 
Fidela Castro w Polsce i Edwar 
da Gierka na Kubie. Stwierdził, 
że zrobiono już wiele dla rozwo­
ju przyjacielskich stosunków 
między naszymi narodami, lecz 
każdy rok otwiera nowe per­
spektywy współdziałania.

Nawiązując do VII Zjazdu 
PZPR, H. Jabłoński stwier­
dził, że to najwyższe zgroma­
dzenie polskich komunistów, 
pozytywnie oceniając rezulta­
ty pracy partii i całego nasze­
go narodu w ostatnim pięcio­
leciu, zgodnie uznało, iż był to 
okres najbardziej dynamiczne­
go rozwoju w historii Polski 
Ludowej, co pozwoliło wysu­
nąć na VII Zjeżdzie strategicz 
ne zadanie — program budowy 
rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego.

Na tym nowym etapie decy­
dującego znaczenia nabierają 
jakościowe czynniki rozwoju. 
W sferze międzynarodowe j 
oznacza to dalsze umacnianie 
internacjonalistycznej jedności 
naszego kraju ze wspólnotą 
państw socjalistycznych, z Kra 
jem Rad, dalsze pogłębianie so­
cjalistycznej integracji gospo­
darczej, dalsze wzajemne zbli­
żenie naszych narodów.

W rezultacie konsekwentnej

polityki ZSRR oraz zespolo- 
nj ch wysiłków wszystkich 
bratnich państw socjalistycz­
nych — mówił dalej H. Jabłoń 
ski — odprężenie stało się do­
minującą tendencją obecnej 
sytuacji międzynarodowej, przy 
czym doniosłe znaczenie dla tej 
sprawy miał sukces Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie.

Przeciwko polityce pokojo­
wego współistnienia i odpręże­
nia występują jednak nadal 
najbardziej awanturnicze i 
agresywne siły imperializmu i 
zimnej wojny.

H. Jabłoński podkreślił na 
zakończenie, że ruch komuni­
styczny jest jedynym ruchem 
społecznym, który proponuje 
konstruktywny program roz­
wiązania najważniejszych pro­
blemów współczesności. Zazna­
czył też, że kraje socjalistyczne 
solidaryzują się z walką prze­
ciwko wszelkim formom kolo­
nializmu i neokolonializmu i 
żywią głębokie uznanie dla 
aktywnej roli, jaką odgrywa 
Kuba w ruchu państw nie- 
zaangażowanych. Przekonani 
jesteśmy — powiedział — że 
wasz historyczny I Zjazd bę­
dzie nowym wielkim sukcesem 
waszej partii, narodu i sprawy 
socjalizmu. (PAP)

ne

Wojewódzkie narady 
aktywu

Dokończenie ze str. I 
: a także przyspieszenia oro

cesów formowania takich 
przedsiębiorstw w nowo utwo 
rzonych województwach.

Wiele uwagi zwrócono na 
konieczność lepszego przygoto 
wania inwestycji już na eta 
pie projektowania. Pozwoli to 
uniknąć wielu kosztownych 
przeróbek i1 strat.

Doświadczenia mijającego 
5-lecia potwierdziły — jak 
stwierdzono na naradach, iż 
jednym z ważniejszych czynni 
kćw mających, decydujący 
wpływ na społeczną aktywność 
ludzi pracy jest klimat ii pra­
widłowe stosunki międzyludz­
kie. Kształtowanie tego klima­
tu na który składa się żarów 
no oremiewanie ludzi rzetel­
nej roboty jak i nietolerancja 
wobec lawirantów i obiboków, 
— jest pierwszoplanowym za 
daniem każdej organizacji na” 
tyjnej, wszystkich członków i 
kandydatów PZPR. W tej spra 
wie partia może w pełni liczyć 
na poparcie wszystkich sumień 
nie -wykonujących obowiązki 
ludzi. Umacnianiu więzi partii 
z bezpartyjnymi debrze służą 
systematyczne i bezpośrednie 
kontakty instancji wojewódz­
kiej z załogami zakładów prze 
myślowych, środowiskami i 
grupami społecznymi. (PAP)

Dzieciobójca skazany
na 25 lal pozbawienia wolności
Sąd 

ogłosił
Wojewódzki w Poznaniu

20 bm. wyrok w procesie
Zl-letniego Zygmunta Olczyka. któ 
ry 29 maja tego roku we wsi Zicl 
niecki (gmina Środa) zgwałcił i 
zabił U-letnią Marię P.

Tego dnia oskarżony przedpołud 
nie spędził na libacjach w Srodz-ie. 
Wróciwszy do Zielnicz.ek odwie­
dził kilku rolników, m. in. ojca 
Marii P. Okcło 16-tej, kiedy jecha 
la ona rowerem, została na drodze 
wiejskiej zaat?kowana przez oskar 
żonogo. Przewód sądowy wykazał 
że Z. Ólezyk działał w bezpośred­
nim zamiarze zgwałcenia dziecka, 
a nie pozbawienia go życia, co 
wszakże nastąpiło podczas tłumie 
nia krzyków ofiary.

W uzasadnieniu wyroku Sad 
stwierdził, że rozważając kwestię 
wymiaru kary nie uzmł za celowe 
orzeczenie kary śmierci. Wpraw-

'dzie charakter zbrodni popełnio­
nej na bezbronnym dziecku jest 
ohydny, a sprawca działał po pi 
janemu. jednakże trudno nie do 
st.rzs-c szeregu okoliczności łago­
dzących. Należy do nich zali-czyć 
przede wszystkim fakt, że zły 
wpływ wywarły na oskarżonego 
środowiskowe zaniedbania wycho­
wawcze. Ponadto Z. Olczyk jest 
jednostką, którą cechują anomalia 
psychiczne i niedorozwój umysło 
wy. Fakt, że w miejscu zamieszka 
nia uchodził za spokojnego czło­
wieka i zlecane mu prace gospo­
darskie wykonywał sumiennie, ro 
kuje pewne nadzieje, iż po odpo­
wiedniej resocjalizacji moće wró 
cić do społeczeństwa. Dlatego też. 
Sąd skazał Z. Olczyka na 25 lat 
pozbawienia wolności oraz nozba 
wił go praw publicznych na 10 lat. 
Wyrok nie jest prawomocny. (ak)

Zapowiedź wizyty A. Kosygina
Agencja TASS poinformowała, 

że pod koniec grudnia premier 
ZSRR Aleksiej Kosygin uda się z 
oficjalną wizytą do Turcji w 
związku z uruchomieniem tam za 
kładów hutniczych zbudowanych 
przy udziale Związku Radzieckie­
go.

Wymiana handlowaNRD - ChRL
Wiceministrowie handlu zagra­

nicznego NRD i ChRL podpisali 
w sobotę w Berlinie porozumienie 
o wymianie handlowej między ty­
mi krajami na rok 1976. Porozu­
mienie to przewiduje zwiększenie 
obrotów w handlu ChRL — NRD.

Ratyfikacja porozumienia
Premier rządu tymczasowego 

Wietnamu Południowego H. T. 
Phat otworzył . w sobotę w Ss.j- 
gonie „Zgromadzenie Przedstawi­
cieli Ludu Wietnamu Południowe­
go”, które ma ratyfikować poro­
zumienie w sprawie zjednoczenia 
obu części kraju. 276 delegatów za 
siadających w zgromadzeniu raty­
fikuje porozumienie przewidujące 
wybory powszechne do Narodowe 
go Zgromadzenia Konstytucyjne-

go, które z kolei powoła wspólne 
dla całego kraju organy admini­
stracji państwowej.

Sesja parlamentu Rumunii
W sobotę w Bukareszcie zakoń­

czyła się sesja Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego Rumunii. Par 
lament uchwalił ustawy o planie 
społeczno — gospodarczego rozwo-

ju kraju i o budżecie państwa na 
rok 1976. Podjął też uchwałę, apro 
kującą politykę zagraniczną i 
działalność międzynarodową Ru­
munii po XI Zjeżdzie RPK.

R. Gnaegi prezydentem Szwajcarii
W Bernie ‘ zakończyła się trwa­

jąca od trzech tygodni pierwsza 
sesja parlamentu szwajcarskiego 
nowej kadencji. Deputowani za­
twierdzili skład rządu na najbliż­
sze cztery lata. Prezydentem i sze 
fem departamentu obrony został 
R. Gnaegi, wiceprezydentem i sze­
fem departamentu sprawiedliwoś­
ci i policji — K. Furgler. Członko
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parlamentu przyjęli prawie 
zmian budżet państwowy na 
1976 z zaplanowanym deficy- 

w wysokości ponad 2 mld
franków.

Oświadczenie E. Augusto
Ludowy Ruch Wyzwolenia An­

goli (MPLA) nigdy nie pójdzie n?. 
współpracę z rozłamowymi organi­
zacjami UNITA i FNLA — oświad 
czyi reprezentant MPLA w Tanza 
nii, Elias Augusto. Odrzucił on sta 
nowcio możliwość włączenia w 
skład rządu pr;s<dstawicieli tych 
dwóch organizacji, które zdradziły 
interesy narodu angolskiego i 
współpracują z międzynarodowym 
imperializmem.

Stanowisko Indonezji
Rzecznik indonezyjskiego mini­

sterstwa spraw zagranicznych żako 
niunikował w sobotę w Djakarc?.,
će

pr 4 >3iwko
Indonezja nie ma zastrzeżeń

Jednakże 
decyzja w

wysianiu komisji badaw 
do Timoru Wschodniego, 
zaznaczył, że ostateczna 
sprawie przyszłości byłej

kolonii portugalskiej będzie należeć 
do tymczasowego rządu utworzorc 
go tam przez proindonezyjskie siły 
zbrojne.

KSIĄŻKA RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). Indeks
nr 35029. R-18
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Wraz z Hutq „Katowice" 
powstajg osiedla mieszkaniowe

Budowniczowie Huty „Kato wice” dobijają do mety kolej­
nego roku realizacji tej inwestycji. Za kilkanaście dni za­
meldują, że w br, zamontowali łącznie ponad 100 000 ton 
konstrukcji budowlanych, że zainstalowali wiele tysięcy ton 
maszyn i urządzeń.

Efekty gigantycznego wysił­
ku widoczne są jednak nie tyl 
ko w postaci podstawowych 
obiektów produkcyjnych I eta 
pu budowy kombinatu. Coraz 
bardziej odczuwalne są także 
przeobrażenia w miastach 
wschodniej części Górnośląs­
kiego Okręgu Przemysłowego.

Budowa Huty „Katowice” 
oddziałuje na cały region, dy­
namizuje proces urbanizacji, 
okolicznym miastom nadaje 
nowy kształt. Wypływa to z 
konieczności zapewnienia przy 
szłej. kilkunastotysięcznej za­
łodze kombinatu dogodnych 
warunków mieszkalnych, za­
spokojenia potrzeb życiowych, 
dojazdu do nracy. wypoczyn­
ku itd. Wiąże sie to również 
z potrzebą stworzenia sieci ko 
munikacvjnej i transportowej 
łączącej hutę z miastami woj. 
katowickiego i innvmi częś­
ciami kraiu. Dlatego równo­
legle z budową kombinatu rea 
lizowany jest szeroki program 
inwestycji towarzyszących, 
zwłaszcza z zakresu budowni­
ctwa mieszkaniowego, obiek­
tów handlowo-usługowych o- 
raz komunikacyjnych.

Budownictwo mieszkaniowe 
rozwija się głównie w Dąbro­

wic Górniczej — przede wszy 
stkim w osiedlach: Gołonóg i 
Strzemieszyce, w Ząbkowicach, 
Sosnowcu-Zagórzu i Będzinie. 
Powstało tu już wiele hutni­
czych bloków, które wspólnie 
z setkami dalszych utworzą no 
we osiedle. Nową arterią ko­
munikacyjną połączono hutę z 
trasą szybkiego ruchu Kato­
wice — Dąbrowa Górnicza. In 
tensywnie prowadzone są pra 
ce przy budowie wschodniej 
obwodnicy kolejowej GOP-u. 
Jej fragment na odcinku Sul- 
no — Pogoria przekazano już 
do eksploatacji, a cała inwe­
stycja ma być oddana do u- 
żytku w przyszłym roku.

W nieco dalszej przyszłości 
Dąbrowa Górnicza która bę­
dzie bezpośrednim zapleczem 
huty, otrzyma nowa sieć dróg. 
Wszystkie ważniejsze ciągi bę 
dą dwujezdniowe/ o nawierz­
chni dostosowanej do dużego 
ruchu i znacznych obciążeń. 
Zapewnieniu bezpieczeństwa 
jazdy sprzyjać będą utwardzo 
ne pobocza, bezkolizyjne skrzy 
żowania. estakady i mosty nad 
jezdniami, ulepszony zostanie 
również system sygnalizacji 
świetlnej. W celu usprawnie­
nia dojazdu do pracy urucho-

mi się linię tramwajową od 
huty do centrum Dąbrowy Gór 
niczej i dalej do Sosnowca- 
Zagórza. Wewnętrzny układ 
drogowy huty skoordynowany 
będzie ze szlakami miejskimi, 
natomiast sieć dróg, okalają­
cych hutę, otrzyma połączenie 
zarówno ze szlakami lokal­
nymi, jak i wojewódzkimi. 
Centralna arteria komunika­
cyjna prowadzić będzie nie 
tylko z huty do śródmieścia 
Dąbrowy Górniczej, ale aż do 
wielkomiejskiego centrum za­
głębia, jakie powstanie między 
Sosnowcem, Będzinem i Dąbro 
wą Górniczą. Wzdłuż tej osi 
rozmieszczone zostaną podsta­
wowe elementy zagospodaro­
wania przestrzennego. (PAP)

Hipoteza polskiego uczonego

Nowa teoria budowy atomu
Dr Michał Gryziński — fizyk z Instytutu Badań Jądro­

wych stworzył nowa teorię budowy atomu — radykalnie od
mienną od przyjętych dziś

Główne jej twierdzenie głosi, 
że elektrony nie krążą — jak 
sądzono dotychczas — wokół 
jądra atomu po orbitach, któ­
rych położenie można określić 
wyłącznie statystycznie, lecz po 
ruszają się po ściśle zlokalizo­
wanych terenach dośrodko­
wych.

Według nowego modelu ato­
mu, nazwanego modelem ,^wo 
bodnego spadku”, posiadające 
ujemny ładunek elektryczny i 
rozmieszczone symetrycznie 
wokół dodatnio naładowanego 
jądra elektrony jednocześnie 
..spadają” na jądro, zaś w jego 
bezpośrednim sąsiedztwie pod 
wpływem swych właściwości 
magnetycznych odbijają się 
wstećz. Ruch ten ma charak­
ter cykliczny.

Składające się na te koncep­
cie rozprawy dr Gryziński opu 
bHkował na łamach autoryta 
tywnych czasopism m. in. 
..■°hysical Review”. ..Journal of 
Physics”. Główne wvnikaiące 
z nich wnioski przedstawił w

w nauce.

br. na konferencji naukowej 
zorganizowane] przez Akade­
mię Nauk ZSRR w Tbilisi.

Model „swobodnego spadku” 
wyjaśnia szereg zjawisk z za­
kresu oddziaływań atomowych 
i molekularnych, pozwala też 
określać zależności ilościowe 
Można sądzić, że umożliwi on 
przewidywanie za pomocą kom 
puterów właściwości nawet 
bardzo złożonych związków che 
micznych.

Teoria ta wzbudziła wielkie 
zainteresowanie nie tylko 
wśród naukowców z renomowa 
nych ośrodków badań podsta­
wowych, jak Instytut Fizyki 
im. Lebiediewa w ZSRR, Na­
tional Argonne Laboratory ! 
uniwersytet kalifornijski w 
USA, lecz również z placówek 
zajmujących się badaniami sto 
sowanymi w dziedzinie chemii, 
energetyki jądrowej, a nawet 
przemysłu włókienniczego.

PAP

W Gdańsku
Oczyszczalnia ścieków 

przemysłowych
20 bm. w Gdańsku przekaza 

ny został do eksploatacji sto­
pień mechaniczny oczyszczalni 
ścieków komunalnych. Rozpo­
częły pracę główne rurociągi 
transportu ścieków z centrum 
Gdańska do basenów utyliza­
cyjnych, kolektory grawitacyj­
ne, przepompownie. Zespól 
„Wschód”, połączony jest od­
nogą głównego rurociągu z 
uruchamianą równolegle 3- 
stopniową oczyszczalnią ście­
ków przemysłowych Rafinerii 
Gdańskiej.

Urządzenia zainstalowane w 
obu obiektach zapewniają cał­
kowite wyeliminowanie wszel 
kich szkodliwych związków z 
wód zrzucanych przez miasto 
i rafinerię do Wisły, a dalej do 
Zatoki Gdańskiej i Bałtyku.

PAP

Samoiny rejs 
dookoła świata
21 bm. w gdańskiej stoczni „Sto­

gi” zwodowany został jacht „Ma­
zurek”, na pokładzie którego w sa 
motny rejs dookoła świata wyru­
szy kpt. Krystyna Chojnowska- 
Liskiewicz.

„Mazurek” jest oceanicznym 
jachtem typu slup, zaadaptowa­
nym do samotnej żeglugi z budo­
wanego seryjnie „Szmaragda”

W ciągu najbliższych dni „Ma­
zurek” odbędzie próby morskie, a 
w pierwszej połowie stycznia 1976 
przetransportowany zostanie na 
jednym ze statków PLO na Wys­
py Kanaryjskie, skąd odbędzie się 
start do rejsu. Kpt. Krystyna 
Chojnowska-Liskiewicz zamierza 
popłynąć trasą zbliżoną do rejsu 
Leonida Teligi; Polska żeglarka 
ma szansę być pierwszą kobietą 
na świecie, która opłynie samot­
nie ziemski elob. Nie mi baw^m 
żadnych wieści, by Austriaczka 
Meyer, która pierwsza podjęła ta­
ką próbę, lecz przerwała rejs ze 
względów zdrowotnych, miała w 
najbliższym czasie ponownie wy­
ruszyć na morze. (PAP)

CZAS JAKOŚCIĄ)

Nie sposób wyobrazić sobie dynamicznego 
rozwoju gospodarczego kraju bez ta- 
kiejże rozbudowy oraz unowocześnia­

nia komunikacji, transportu i łączności. Wszak 
szybki rozwój potencjału ekonomicznego pań­
stwa, pogłębiający sio podział i specjalizacja 
pracy wewnątrz kraju, a także narastanie z każ 
dym rokiem wymiany międzynarodowej wy­
magają coraz większej ilości i coraz wyższej 
jakości przewozów towarów i pasażerów, co­
raz sprawniejszego działania telekomunikacji. 
Trudno zatem przecenić rolę i znaczenie tych 
dziedzin życia w programie soołeczno-gospo. 
daiczego rozwoju Polski w nadchodzącym pię 
cioleciu, uchwalonego na VII Zjeżdzie PZPR. 
Tym bardziej że dziedziny owe. co podkreś­
lano na najwyższym forum partyjnym niejed 
nokrotnie. cechują wieloletnie opóźnienia w 
rozwoju i modernizacji — mimo znacznego po 
stępu w ostatnich pięciu latach.

Czego oczekiwać będzie gospodarka naro­
dowa, czego oczekiwać będziemy my wszyscy 
— indywidualnie korzystający z usług świad­
czonych przez instytucje komunikacyjne, trans 
portowe i łączności w najbliższych latach, w 
czasie jakości? Odpowiedź da się wy­
razić dwoma słowami: sprawności i 
szybkości działania. Więc — tego co chce- 
my osiągnąć jak najpełniej w naszej codzien­
nej pracy, czego się od nas wymaga. Są to bo­
wiem atrybuty nowoczesności: w ekonomice 
i w życiu społecznym. Kto operatywniej szy i 
sprawniejszy — ten lepszy.

Tylko dwa słowa, lecz sprostanie zawartym 
w nich wymogom jest zadaniem odpowiedzial­
nym, wymagającym wszechstronnych działań. 
Już choćby dlatego, iż prócz celu pierwszopla­
nowego: podniesienia jakości usług, na oma­
wianych działach ciąży nadal konieczność rów 
noległego nadrabiania zaległości. Trzeba tedy 
będzie jednocześnie z wprowadzaniem zmian 
w technice i technologii pracy przewozowej i 
przeładunkowej, z dokonywaniem prawidło­
wego podziału zadań na poszczególne „pod- 
gałęzie” i jednostki, zwiększać często w dwój 
nasób ilość sprzętu, taboru albo przepusto­
wość szlaków...

— Już w bieżącym pięcioleciu zwiększyli­
śmy wydatnlie nakłady inwestycyjne na trans 
port. Ostatnio przyjęliśmy kompleksowy pro­
gram rozwoju i usprawnienia całego systemu 
transportowego — stwierdził premier na VII 
Zjeżdzie PZPR. — Realizacja tego programu 
zapewni przekształcenie obecnego układu 
transportu w elastyczny system połączeń o 
dużej zdolności przewozowej.

Na tej podstawie uchwalono zadania bar­
dziej konkretne i szczegółowe. Dotyczą one 
przede wszystkim transportu kolejowego, w’ 
naszym kraju decydującego o sytuacji prze-
wozowej.

Wieloletnie niedoinwestowanie kolejnictwa 
i jego przestarzała struktura wewnętrzna — 
z jednej strony; a dynamiczny rozwój gos­
podarki w ostatnich latach — z drugiej, spra­
wiły, iż PKP mimo dwukrotnego podniesie­
nia nakładów na rozwój ciągle nie mogą w 
pełni zaspokoić rosnących potrzeb kraju (dla 
przykładu: jeżeli w roku 1975 kolej przewie­
zie 460 min ton towarów, to jest o około 70 
procent więcej niż w roku 1970, to za lat pięć 
wskaźnik ów wynieść ma 570 min ton).

Poprawę uzyskamy przede wszystkim dzię­
ki wzmocnieniu najbardziej obciążonych cią­
gów transportowych — stwierdzono na VII 
Zjeżdzie partii — a także dzięki elektryfika­
cji i budowie nowych linii, łącznic oraz dru­
gich i następnych torów. Są to zapowiedzi ma­
jące już potwierdzenie w realiach. Mapa 
głównych prac zmierzających do optymalne­
go usprawnienia i przyspieszenia przewozu 
ludzi i towarów obejmuje magistrale łączące

Śląsk z portami morskimi i szlak dowozu ru­
dy z ZSRR. Coraz szybciej postępuje unowo­
cześnianie magistral: Centralnej (do Gdań­
ska) i Odrzańskiej (do Szczecina). Plany na la­
ta 1976—80 przewidują też kompleksową mo­
dernizację Węzła Śląskiego oraz początek bu­
dowy linii do zagłębia górniczo-ehcrgetycz- 
nego w Bełchatowie, która w perspektywie 
ma się stać równoleżnikowym odpowiedni­
kiem Centralnej Magistrali.

Lepsze wyposażenie w wagony specjalne, 
wprowadzenie do użytku lokomotyw o dużej 
mocy (początek dali „cegielszczacy”) i nowo­
czesnych urządzeń pomocniczych, rozszerza­
nie systemu kontenerowego, intensyfikowanie 
elektryfikacji — musi się przyczynić do wy­
datnego polepszenia transportu kolejowego i 
komunikacji.

W nadchodzącej pięciolatce konieczne są 
zmiany organizacji pracochłonnych robót ła­
dunkowych. Czas po temu największy, by 
szturmy z łopatami na transportowe „waha­
dła” przeszły do historii, by na bocznice 
śmielej wkroczyły — sprzęt mechaniczny i 
nowoczesne formy organizacji pracy. Tu bo­
wiem tkwią największe bodaj rezerwy trans­
portu. Innych doszukać się można np. w nie­
racjonalności przewozów. Chodzi głównie o 
to, by w miarę najenergiczniej eliminować 
przewozy zbędne, możliwe do uniknięcia przez 
lepszą dystrybucję. Nie brak też rezerw w 
transporcie wewnątrz- i międzyzakładowym; 
droga do ich. wykorzystania wiedzie m. in. 
poprzez wprowadzenie nowoczesnych urzą­
dzeń.

Zwiększone zadania transportu samochodo­
wego („drobnica”, przewozy specjalistyczne) 
i prężny rozwój komunikacji samochodowej 
stymulują budowę dróg szybkiego ruchu. 
Znane w Polsce i uznane przez fachowców 
odcinki trasy E-8, na wschód i zachód od 
Poznania, będą w nieodległej przyszłości 
wydłużone w obydwu kierunkach. Już teraz 
toczą się roboty na obwodnicy Wrześni.

Pośród innych form transportu przewiduje 
się prężny rozwój żeglugi śródlądowej.

Wielka szansa rozwoju tworzona ostatnimi 
laty przed łącznością jest w pełni wyko­
rzystywana. Postęp jeszcze bardziej odczuwal­
ny winien przynieść najbliższy okres. Wyni­
ka to m. in. z realizowania przedsięwzięć te­
lekomunikacyjnych związanych z reformą 
administracji kraju. Cel lat nadchodzących 
stanowi pełna automatyzacja linii: siedziby 
władz województw — stolica i zainstalowa­
nie sprawnych łącz na trasie centra gmin — 
centra województw. Rozbudowywana jest 
sieć stacji dalekopisowych; do końca roku 
1977 zamierza się zrealizować hasło „telex w 
każdej gminie”. Wielce powinno to usprawnić 
proces zarządzania. Wkraczająca do sieci te­
lefonicznej nowoczesność (na poznańskich Wl- 
nogradach przekazano pierwszą w kraju, a 
jedną z nielicznych w Europie, centralę elek­
troniczną wykonaną w zakładach „Teletra” w 
Poznaniu) daje realne możliwości przekrocze­
nia krajowego programu zakładającego przy­
rost 500 000 telefonów w nadchodzącym pię­
cioleciu, przy jednoczesnym podniesieniu ja­
kości telefonii.

Znaczny udział w realizacji programu przy­
spieszonego rozwoju komunikacji, transportu 
i łączności mieć będzie Wielkopolska. Ludzie 
pracy województw: kaliskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego, pilskiego i poznańskiego do­
wiedli już niejednokrotnie czynem, że 
program partii uznają za własny.

WOJCIECH NENTWIG

Każdego roku o tej porze 
temat „ryby” powraca 
niezmiennie na łamy pra 

sy. Ściślej mówiąc — karp. Wia 
domo, że w naszym kraju 
święta nie mogą się obejść bez 
tradycyjnego karpia, więc go­
spodynie — nie bacząc nawet 
na kolejki — gotowe są stać 
wytrwale, by tylko ten przy­
smak znalazł się na stole.

W ciągu roku ryb jadamy 
niewiele: 7 kg rocznie na gło­
wę statystycznego obywatela. 
Plasuje nas to w drugiej poło 
wie europejskiej tabeli spoży­
cia ryb. Na co dzień mamy 
przede wszystkim ryby mor­
skie, dla zachęty oferowane w 
formie atrakcyjnych półfabry­
katów. Karp bez fabrycznej 
obróbki znajduje nabywców, 
ale niestety, wciąż go mało na 
rynku. Na kilka miesięcy przed 
świętami znika w ogóle, by po 
jawić się w większej obfitości 
tuż przed świętami. Inaczej nie 
starczyłoby ryby dla wszystkich 
chętnych.

APETYT NIEZASPOKOJONY

Prognozy spożycia ryb w 
Polsce mówią, że w roku 1980 
wzrośnie ono do 10 kg na 
mieszkańca. Będzie to możliwe 
za sprawą połowów daleko­
morskich. rozbudowującej się 
i coraz leniej wyposażonej flo­
ty rybackiej. Do płastug, min-

Z pustych „oczek" uczyńmy użytek

tajów, karmazynów dojdą na 
pewno nowe, smaczne gatunki, 
ale apetyt na karpia w dal­
szym ciągu pozostanie nie za­
spokojony. Czy nasze możli­
wości w pozyskiwaniu smacz­
nego, rybiego mięsa są tak 
ograniczone?

Mamy dużo jezior o nie ska 
żonym, jak rzeki środowisku, 
ryb w nich jednak wciąż nie­
wiele. Wprawdzie wyniki go­
spodarki rybackiej w Wielko- 
polsce są lepsze, niż przecięt­
ne w kraju, a plany na na­
stępną 5-latkę zakładają pozy 
skanie ryb z 1 ha powierzchni 
jeziorowej z 35 kg — obecnie 
do 40 kg — na koniec roku 
1980, to i tak nie przyczyni się 
wydatniej do wzrostu spoży­
cia. Podstawą odłowów jest 
■więc i będzie gospodarka sta­
wowa. Potrzeba tych stawów 
więcej i lepiej zarybionych.

LICZY SIĘ KAŻDE „OCZKO”

W planach budowy dużej i 
małej retencji w Wielkopolsce

uwzględnia się zarybianie pow 
stających zbiorników; w pla­
nach rozwoju gospodarki ry­
backiej przewiduje się wzrost 
powierzchni stawów rybnych 
przeciętnie o 1000 hektarów w 
ciągu 10 lat.

Nie jest to dużo, zważywszy, 
że wciąż jesteśmy na etapie 
gospodarki ekstensywnej. W 
państwowych gospodarstwach 
rybackich uzyskuje się z hek­
tara stawów 650 kg karpia, są 
jednak ośrodki na najlepszej 
drodze do intensyfikacji. Np. 
w państwowych gospodar­
stwach rybackich w Miłosła­
wiu, Przygodzicach czy Kró- 
lewskiem odławia się rocznie z 
tej powierzchni 1000 i więcej 
kilogramów karpia. W krajach 
o rozwiniętej hodowli uzysku­
je się dwakroć tyle. Tam jed­
nak tej specjalizacji towarzy­
szy rozwinięta produkcja spe­
cjalnych rybich pasz, jak np. w 
NRD.

Szanse pozyskiwania więk­
szych ilości karpia (a przy oka 
zji i innych ryb słodkowod-

wych) istnieją nie tylko w pań­
stwowych gospodarstwach ry­
backich. Mamy jeszcze sporo 
oczek wodnych, wiejskich sta­
wów zaniedbanych i nie przy­
noszących żadnych korzyści. A 
przecież woda martwa, to’tak 
samo jak nieużytek gruntu. 
W pozyskiwaniu większej pro­
dukcji żywności z każdego 
hektara owe oczka także powin 
ny być brane w rachubę.

KÓŁKOM POD ROZWAGĘ

„Miernikiem rzeczywistego 
postępu w rolnictwie (...) bę­
dzie intensywna gospodarka 
na każdym hektarze” — powie 
dział w swym referacie na VII 
Zjeżdzie PZPR premier Piotr 
Jaroszewicz. W programie żyw 
nościowym jest mowa o rekul 
tywacji nieużytków, o zagospo 
darowywaniu terenów po 
eksploatacji kopalin; nie tylko 
węgla brunatnego, ale także 
żwiru, torfu, czy gliny. Przy­
wrócenie tym terenom zdol­
ności rodzenia jest kosztowne,

długotrwałe i nie zawsze przy 
nosi oczkiwane rezultaty. Czy 
w wielu przypadkach nie opła 
ciłoby się napełnić tych wyro 
bisk wodą i zarybić? Podobnie 
z nieużytkami lub bardzo sła­
bymi gruntami; spychacz wypo 
życzony z SKR-u, wybierze zie 
mię z określonej powierzchni, 
usypie wokół grobelkę i staw 
gotowy. Byłoby to niewątpli­
wie jeszcze jedno pole do dzia 
łania dla kółek rolniczych, od­
grywających dzisiaj tak dużą 
rolę w zagospodarowywaniu 
gruntów.

Nie tylko zresztą w gospodar 
stwach kółkowych, spółdziel­
czych, ale także w indywidual 
nych istnieją szanse zaprowa­
dzenia stawów rybnych. Pań­
stwowe gospodarstwa rybackie 
postulowały już swego czasu 
powołanie zrzeszenia prywat­
nych producentów ryb pod egi 
dą kółek rolniczych, które za­
trudniłyby fachowców. Są wzo 
ry takiej organizacji — np. 
pszczelarzy. Z rybactwa na do 
datek mamy na terenie Wielko 
polski jedyną w kraju szkołę 
kształcącą kadry rybaków za­
wodowych. Więc?...

POCZĄTKI ZAWSZE TRUDNE
Oczywiście w pierwszym eta 

pie największą trudnością by­
łoby zdobycie narybku i stwo­
rzenie mu warunków odcho­

wu. Wiadomo, że karpik dopó 
ki nie podrośnie, jest bardzo 
wrażliwy na infekcje, zmiany 
temperatury; że dużo rybek 
ginie. Opieka zootechniczno- 
ichtiologiczna jest więc nie­
zbędna. Każda inwestycja, któ 
ra ma procentować, wymaga 
w pierwszym okresie najwięk­
szych nakładów, starań, z doby 
wania doświadczenia. Kalkula 
cja powinna wypaść na ko­
rzyść gospodarki stawowej. 
Jest więc też pole do działania 
i mecenatu państwowych go­
spodarstw rybackich.

Jest stare powiedzenie, że 
„kto ma stawek przy zagro­
dzie tego bieda nie ubodzie”. 
Niedawno „Kurier Polski” do­
niósł o uwieńczonych sukcesem 
eksperymentach rolniczego mał 
żeństwa Mainków z Mrokowa 
koło Warszawy. Opracowali 
oni własną metodę hodowli 
ryb, która może podobno za­
mienić większość polskich sta 
■wów w wysoko wydajne „fa­
bryki masowej produkcji kar­
pia”. Swojej metody nie ota­
czają tajemnicą. Może więc ci 
którzy podejmą decyzję o ho­
dowli ryb, także skorzystają 
z tych doświadczeń.

ZOFIA DOHNKE
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Poniedziałek

Honoraty
Zenona

Słońce: 7.47—15.38
Złotowscy harcerze Zapas wody dla Nadobrza

1 , WWW. ..
PO2ŁNAŃT

NOWY — g. 19 „Awantura w 
Chioggi”.

Ł KUM 1
CHODZIEŻ! Ceramik: „Bariera 

wspomnień”; Noteć: „Człowiek z 
cudzym mózgiem’’.

CZARNKÓW: „40 karatów”.
GNIEZNO Lech: „Noce i dnie’ 

cz. II; Polonia „Noce i dnie” 
cz. I.

JAROCIN: „Kamo — ostatnia 
misja”.

KALISZ Oaza: „w te dni przed 
wiosenne’’; Stylowe: „Nie oglądaj 
się teraz”.

KOŁO: Mściciel” i „Pułapka 
na generała”.

KONIN Centrum: „Policja przy 
gląda się” i „Mania wielkości’ 
Górnik: „Zaklęte rewiry”.

KOŚCIAN: „Moja wojna, moja 
miłość”.

KROTOSZYN: „Noce i dnie” cz.
I i II.

KRZYŻ: „Mr Majestyk”.
LESZNO: „Synowie szeryfa”.
OSTRÓW Słońce: „Operacja 

«Dąb»”; Roma: „Tomcio Paluch” 
i „Piękna nie chce milczeć”.

PIŁA Iskra: „Doktor Judym”; 
Koral: „Troje ze skrzydlatego puł 
ku”.

PLESZEW Pluton: „Opadły liś­
cie z drzew”.

RAWICZ: „Wążżżż”.
ŚREM Słonko: „Noce i dnie” 

cz. I i II.
SZAMOTUŁY: „40 karatów”.
TUREK: „Żeglarz znad Dunaju”.

I RADIO 1

PROGRAM I; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Ora. P.t i iv pod 
Uyr. a. Rachonia; 9.05 Po jednej 
piosence; 9.25 Muz. ludowa; 10.08 
Tance z różnych epoK; 10.30 „Po­
dróże Maudie Tipsioff” — fragm. 
8; 10.40 Zespół S. Grappelly’ego; 
11 Reiłeksy; 11.05 Nie tylko ula 
kierowców; 11.12 „Górnik” — ex- 
press muzyczny; 11.35 Białystok 
na muzycznej antenie; 12.25 Bia­
łystok na muzycznej antenie; 
13 chór Akademicki V. W.; 13.15 
Klient nasz partner; 13.30 Katalog 
wydawniczy; 13.35 Koncert muzy­
ki operowej; 14 sport to zdrowie; 
14.05 Wieś tańczy i śpiewa; 14.30 
Estrada młodych; 15.10 Mały kon­
cert symf.; 15.35 Nowości muz. 
instrumentalnej; 16.06 „U przyja­
ciół” — Nauka i technuca w kra­
jach socjalistycznych; 16.11 Propo 
zycje do Listy Przebojów; 16.30 
Aktualności kulturalne: 16.35 Z pły 
ty Eduie Harrisa; 17 Kaaiokurier; 
17.20 Sylwetka kompozytora; 18 
Muzyka i Aktualności; 18.25 Nie tyl 
ko dla kierowców; 18.30 Pół wie­
ku polskiej piosenki; 19.15 Parada 
polshiej piosenki; 20.05 Naukowcy 
— rolnikom; 20.20 studio jazzowe; 
20.35 Interserwis; 21.15 Wiedeńskie 
echa muzyczne; 22.20 Muzyka lu­
dowa Wschodu — indyjskie instru 
menty; 22.30 Proponujemy i za­
praszamy; 22.45 Mini recital Lucy 
ny Owsińskiej; 23.05 Koresponden 
Cja z zagranicy; 23.10 Muzyka na 
estradach świata.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 8, 9, 10, 12.05, 15, x6, 19. 20, 21, 
22, z3.

PROGRAM II: 7.45 Gra Ork. P. 
Mauriata; 8.35 My 7a; 8.45 Mel. 
ludowe narodów Jugosławii w 
opr. artyst.; 9 J. F. Haendel: 3 
koncert F-uur; 9.20 Opolskie pro­
pozycje muzyczne; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 opow. J. Rostworow­
skiego z tonią „Życie wieczne”; 
10.20 Chór PR i XV we Wrocławiu 
dyr. E. Kajdasz; 10.40 Młode mał­
żeństwa; 11 Muzyka; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.30 Czas dobrych 
gospodarzy; 13 „Kształcenie i wy­
chowanie” — Planowanie własne 
go rozwoju — Kształcenie twór­
czej, aktywnej i ideowej posta­
wy młodzieży pracującej oraz stu 
denckiej; 13.20 Muzyka; 13.35 
„Jabłecznik w rosie” — fragm. 
książki L. Lee; 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Śladami inwe­
stowanych miliardów; 14.35 Muzy­
ka polska ubiegłego stulecia; 15 
Radioferie; 16 „Organizacja i za­
rządzanie”. Dziś pytanie — jutro 
program. Organizacja usług — 
Centrum Obliczeniowe PAN; 17.23 
„Przechadzki po Poznaniu”; 17.45 
Poniedzielne remanenty sport.; 
17.55 Poznański koncert życzeń; 
18.40 Zapraszam;?- do myślenia; 19 
Utwory kompozytorów włoskiego 
baroku — gra klawesynista A. 
Wołkoński; 19.15 Język rosyjski: 
19.30 Notatnik kulturalny; 19.45 
Festiwal Tibora Vargi w Sień 
1975 r. — odtworzenie konc. (stereo 
ogólnop. na U».F): 21.55 Teatr PR 
— Studio Współczesne. Cykl: 
„Autorzy naszych słuchowisk” — 
„Jasny pokój dziecinny”; 22.20 J. 
Haydn: Symfonia D-dur; 22.35 Mu 
zyka oratoryjna i kantatowa XX 
wifeku — Utwory Brittena; 23.20 
Arnold Sshoenberg — Trio op. 45; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Z wokalistyką na ty.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, S.39, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.33, 
23.39.

U waga! Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 16.15 Program ste­
reofoniczny; 19.45 Ogólnop. pro- 
rram stereof.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Właściwy mo­
ment” — ode. 5; 9.10 Z kompozy­
torskiej teki Chico Buarpue de 
Hollanda; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 
Z utworów kan-nralnych Jana 
Brahmsa — II Sonata Es-dur op.
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poszukują sojuszników
Co decyduje o tym, że li­

czący około 2100 zuchów, 
harcerzy i instruktorów 

Związek Harcerstwa Polskie­
go w Złotowie jest najpopu­
larniejszą w tym mieście or­
ganizacją młodzieżową? Z pew 
nością — różnorodne formy 
zajęć z uczniami szkół podsta­
wowych- i średnich, które przy 
ciągają wciąż nowych człon­
ków, ucząc ich nie tylko współ 
nej pracy dla społecznego do­
bra, ale umożliwiając również 
zorganizowany wypoczynek. 
Najwięcej osób uczestniczy w 
zajęciach kulturalnych, pro­
wadzonych w szkolnych i za­
kładowych świetlicach oraz w 
pomieszczeniach Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Piast”, udo­
stępnianych członkom ZHP 
na harcówki.

Złotowski Hufiec troszczy 
się także o coraz lepsze wa­
runki rozwoju fizycznego dzie 
ci i młodzieży, organizując 
nad morzem i w górach oraz 
nad jeziorami, których na Zie 
mi Nadnoteckiej nie brakuje, 
cieszące się zawsze dużym po­
wodzeniem stacjonarne i wę­
drowne obozy letnie.

Rośnie wyraźnie popular­
ność wodniactwa. Na terenie 
Hufca pracuje siedemdziesię­
ciu żeglarzy, pięciu sterników 
jachtowych oraz trzech z u- 
prawnieniami morskimi. Na­
leżą oni do drużyn między­
szkolnych istniejących przy Li 
ceum Ogólnokształcącym oraz 
szkołach podstawowych nr 1 
i 2. Do najciekawszych im­
prez zaliczyć trzeba doroczne 
„Neptunalia”, które inauguru­
ją sezon żeglarski, a do naj­
popularniejszych form pracy 
— udział w rejsach pełnomor 
skich (do Leningradu i Am­
sterdamu), w których każde­
go roku uczestniczy 8—10 o- 
osób oraz w rejsach śródlądo­
wych, spływach i obozach że­
glarskich.

Najbliższe plany złotowskie 
go Hufca ZHP to m. in. zor­
ganizowanie międzyszkolnego 
obozu artystycznego. Poza kan 
dydatami, których nie braku­
je, potrzebna jest jednak fa­
chowa pomoc, tej harcerze o- 
czekują ze strony Szkoły Mu­
zycznej I stopnia oraz pomie­
szczenie na próby. Inne pla­
ny związane są z dalszym u- 
macnianiem i rozwojem dru­
żyn żeglarskich. Brak skrom

nej choćby bazy w postaci war 
sztatów i przechowalni ogra­
nicza możliwości remontowa­
nia sprzętu, który jest drogi, 
a magazynowany w nieodpo­
wiednich warunkach szybko 
ulega zniszczeniu. Kolejny 
więc apel złotowscy harcerze 
kierują pod adresem miejsco­
wych zakładów pracy, w któ 
rych przecież zatrudnieni są 
ich rodzice: może znajdzie się 
jakieś pomieszczenie, gdzie da 
łoby się naprawiać sprzęt i 
przechowywać go w okresie 
jesienno-zimowym? (zr)

Jeziora zbiornikiem retencyjnym
K łopoty z wodą były jed­

nym z trudniejszych pro 
blemów rolnictwa Koś­

ciańskiego. Brak jej hamował 
rozwój hodowli, ograniczał mo 
żliwości rozwijania przemysłu 
przetwórczego. Dlatego też zde 
cydowano się na śmiałe przed 
sięwzięcie. Chodzi o to by wy 
korzystując kościański kanał 
Obry z jednej strony, a ciąg na 
turalnych zbiorników wodnych, 
jakim są jeziora: Wonieskie, 
Jezierzyckie, Wojnowickie, Wi 
tosławskie i Drzeczkowskie —

Nagrodzeni w konkursie 
„Bądźmy zdrowi"

Publikujemy II listę dzieci nagrodzonych w konkursie rysunko­
wym „Bądźmy zdrowi”. Wszystkie otrzymują bony książkowe war­
tości 40 zł.

z drugiej, stworzyć taki obieg 
wody by nie było jej zbyt wie 
le w czasie powodzi, a zbyt ma 
ło w czasie suszy; inaczej mó­
wiąc by właściwie rozdyspono 
wać wiosenne nadmiary wody. 
Trzeba więc połączyć Kanał 
Kościański Obry z jeziorami, 
przy pomocy kanału przerzuto 
wego. W ten sposób powstanie 
swoisty trójkąt. Kanał Kościań 
ski, płynąc przez nizinne tere­
ny, zbierać będzie nadmiar wo 
dy, następnie nowo k zbudowa­
nym kanałem powodziowym do 
prowadzi ją do jezior. Ten za­
pas wody przyda się w okresie 
suszy. Gdy niedobór wilgoci 
zacznie się dawać we znaki, 
przepompownie wtłaczać będą 
wodę do Kanału Wonieskiego. a 
stamtąd do Kanału Kościań­
skiego, który wodę rozprowa­
dzi gdzie trzeba.

Pierwszy etan prac — to bu 
dowa kanału. Rozpoczęto ją w 
roku 1973 i już zakończono. Ka 
nał liczy 8 200 metrów. Jego 
przekopanie kosztowało 43 mi­
liony złotych. Drugi etap prac 

B jest trudniejszy. Skoro woda 
ma zostać w jeziorach spiętrzo 
na trzeba — by nie rozlewała 
się nadmiernie — zbudować 
pięć zapór bocznych i jedną czo 
łową w Wcnieściu. Ale wokół 
jezior rozciągają się tereny tor 
fowiskowe. Jest to grunt prze 
puszcza1 ny, trzeba było więc 
wykonać metalowe kraty i do­
piero na nich sypać zapory. Ty 
le jeśli chodzi o zapory bocz­
ne. Natomiast nad metodą bu 
dowy zapory czołowej trwają 
badania. Wykonano dwa odcin 
ki próbne. Na pierwszym usy­
pano 4-metrowej wysokości gro 
blę, licząc na to, że jej ciężar 
przełamie wierzchnią warstwę 
przepuszczalnej gleby' i osią­
dzie na twardym podłożu. Jeśli

jednak ta metoda się nie po­
wiedzie, trzeba będzie do przer 
wania owej wierzchniej war­
stwy zastosować ładunki wy­
buchowe.

Oczywiście, podniesienie po­
ziomu wody w pasie jezior, 
wiązać się będzie z zalaniem 
niektórych, nieurodzajnych te­
renów (pozostałe odgraniczone 
zostaną zaporami). Rozlewiska 
te pozwolą na zbudowanie po­
między Jeziorem Jezierzyckim, 
a Wojnowickim stawów ryb­
nych przeznaczonych do ho­
dowli.

Inwestorem całego przedsię­
wzięcia jest Wojewódzki Zarząd 
Inwestycji Rolniczych w Lesz­
nie. Jego ukończenie przewidu 
je się na rok 1979. To jednak 
nie koniec. Potem podobne pra 
ce rozpocznie się przy wyko­
rzystywaniu innych natural­
nych zbiorników wodnych w re 
jonie Przemętu i Brenna, (len)

Powstanie muzeum
Przy ulicy Pocztowej w 

Wałczu 14 znajduje się 
stylowy dworek, który, mimo iż 
dawno już przeznaczony został 
na cele muzealne, nie mógł ja 
koś doczekać się renowacji. O- 
becnie gotowa jest już odpo­
wiednia dokumentacja, dzięki cze 
mu w 1976 r. rozpocznie się od­
budowa tego obiektu. Muzeum, 
które tu powstanie, posiadać bę 
dzie działy: archeologiczny, etno 
graficzny i poświęcony walkom 
o przełamanie Wału Pomorskie 
go w ostatnich miesiącach mi­
nionej wojny, (zr)

Najlepsi rolnicy 
Konińskiego

W centrum kształcenia rolni 
czego w Kaczkach Średnich w 
woj. konińskim rozegrano finał 
wojewódzki olimpiady -wiedzy 
rolniczej, w którym udział 
wzięło 120 młodych mieszkań­
ców wsi. Zostali oni wyłonieni 
w czasie eliminacji gminnych, 
w których startowało ponad 
1500 chłopców i dziewcząt.

Najlepszymi rolnikami w 
skali województwa okazali się, 
w kategorii gospodarki uspo­
łecznionej, Mieczysław Lisiec­
ki z gminy Witkowo przed Te 
resą Kapturską ze Ślesina i 
Piotrem Szewczykowskim z 
Kramska. Wśród rolników in­
dywidualnych zwyciężyła Ze­
nona Kowalska z Przytony 
przed Tadeuszem Grobelnym z 
Goliny i Zdzisławem Pańkcw- 
skim z Witkowa.

Laureaci pierwszych trzech 
miejsc eliminacji wojewódzkiej 
startować będą w centralnym 
finale wiedzy rolniczej, (woj)

120 nr 2 na altówkę i fortepian; 
10.15 Przypominamy Zizi Jeanma- 
rie; 10.35 Orkiestra i jej soliści — 
Count Basie; 10.50 „Messier 13” — 
ode. 9; 11 Piosenki z Semafora; 
11.20 Zycie rodzinne — magazyn; 
11.50 Orkiestra i jej soliści — 
Quincy Jones; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.45 
Czytamy pamiętniki — Gavin Max 
well; 14 Poematy symf. F. Liszta; 
14.35 „Pierwszy krok na północ- 
hym szlaku” — gaw. A. Perepecz 
ki; 14.45 Śpiewa M. Pachomien- 
ko; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 
Kwadrans akademicki; 15.45 Prze 
boje bez słów; 16.15 Pod dachami 
Paryża; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Właściwy moment” — ode. 5; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Spektak 
le roku — Pluskwa; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Impresje na dwa for­
tepiany — I. Bril i Aj Makowicz;
19 Pow. w wyd. dżw. „Wielkie 
wygrane”; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Sekrety kolumny — rep.; 20.15

Mirek Wysocki, Stawiszyn; Zbig 
nie w Terażniewski, Czerlejno; 
Piotr Kołakowski, Popowo Tomko 
we; Andrzej Grabek, Owieczki; Ro 
man Sulejewski, Zamysłów; Justy 
na Sikora, Swierczyna; Grażyna 
Mróz, Lutynia; Ireneusz Skrzyp­
czak, Huta; Marzenna Kwiatkow­
ska, Piotrkowice; Anna Pieniak, 
Wierzyce; Teresa Bilewska, Alicja 
Bagrowska, Pniewy; Elżbieta Ry- 
barczyk, Szołdry; Małgorzata An- 
dersz, Karminek; Ewa Piątek, 
Drawsko; Alicja Lepczyk, Dziem- 
bowo; Beata Pestka, Krotoszyn; 
Małgorzata Dobraś, Małgorzata No 
wacka, Izabella Krawczyk, Mirka 
Wujczak, Kościan; Mirosława Sko 
tarek, Iwona Króli, Mirosław No­
wicki Opalenica; Dorota Wilczek, 
Dakowy Mokre; Krystyna Deresz, 
Dziembowo; Wiesław Zdyb, Doro­
ta Matyjasz, Dobrzeć; Paweł Zaj-

Iowo Wielkie; Paweł Maciaszek, 
Dariusz Marcinkowski, Kalisz; Da 
riusz Parus, Gorazdowo; Wiesła­
wa Wrzesińska, Karnin; Mariusz 
Zielonka, Małgorzata Belak, Sar- 
bia; Danuta Łabędzka, Beata Ka­
nia, Zdziechowo, Jolanta Smolna, 
Gronowo; Elżbieta Wojcieszak, Ka 
linowa; Renata Białczyk, Paweł 
Woźny, Elżbieta Woźniak, Kłecko; 
Sławomir Patan, Bukowiec.

Nagrody wysyłamy pocztą.

RÓŻNORODNA PRODUKCJA 
TRZCIANECKICH 

INWALIDÓW

tu sie
Przenikliwe zimno nie odstraszyło miłośników motoryzacji od 

przybycia na niedzielną GIEŁDĘ SAMOCHODOWĄ przy ul. Bema 
w Poznaniu. Wozów wystawiono do sprzedaży około 150, a więc 
w sumie było w czym wybierać. Ceny nadal bardzo wysokie.

„Fiat” 125 — MR—75 z silnikiem 1500 ccm był wyceniony na 
225 000 zł, natomiast w starej wersji, ale również z tego roku na 
190 000 zł (!). Modele 1973 roku z silnikami 1500 ccm — ceny 
wywoławcze w granicach 160 000 zł. „Fiaty” 125p z silnikami 1300 
ccm kosztowały od 178 '90 zł za wóz wyprodukowany w tym roku 
(stara wersja) do 130 000 zł — 1970 r. Również bardzo drogie były 
„Fiaty” 126p. Samochody tego typu z tegorocznej produkcji wyce­
niano od 107 do 118 000 zł. Z innych polskich wozów za „Syreny” 
żądano od 95 000 zł za pojazd z ubiegłego roku do.25—30 0C0 za 
bardzo stare już i sfatygowane modele. „Warszaw” było kilka, ce­
ny w granicach 60 — 80 000 zł.

bert, Marek Staszewski, Zdzisław 
Foltyniewicz, Pleszew; Jolanta Kę 
dzia, Sobiesęki; Justyna Murawa, 
Nieparcie; Wiesław Korbanek, O- 
palenica; Piotr Włodarczyk, Nie­
parcie, Mariola Skrzypniak, Tur­
sko; Rafał Kobzer, Małgorzata Bo 
rowczak, Opalenica; Karol Przy­
bylski, Wrębczynek; Zdzisław Szy 
mański, Barbara Kowaleczko, Do 
rota Ozdoba, Czernino; Wiesław 
Hatka, Arletta Kuźnik, Henryk 
Szulc, Mirek Pojasek, Wronki; 
Krzysztof Gajdziński, Władysła­
wów; Grażyna Hałas, Panigródż; 
Andrzej Kacała, Laskownica; Ola 
Graczyk, Beata Zielińska, Środa; 
Maria Nobik, Stanisław Chamera, 
Maciej zagulski, Anetka Cyrulik,
Szamotuły; Bożena Gruszka, Słu­
pia: Krzysztof Płaczek, Elżbieta 
Łokosz, Bojanowo; Mirosława Wa­
chowiak, Krucz; Elżbieta Jabłono­
wska, Krzymów; Regina Kordus, 
Lila Hojna, Bogumiła Szymczak, 
Borek; Wojciech Szymański, To­
mice; Jarosław Ławniczak, Ma­
ciej Putz, Ewa Waleriań- 
czyk, Gniezno; Elżbieta Skie- 
ra, Kowale Pańskie; Emilia Szu- 
jec, Renata Hoffman, Nowy To­
myśl; Krzysztof Dyla, Słupia; 
Krzysztof Szkudłapski, Krotoszyn; 
Hanna Wielińska, Osiek; Dorota 
Walkowiak, Sikorzyn; Elżbieta Wa 
szak, Ostrowite; Piotr Busk, Su-

Graham Moncur II; 20.25 Nie czy­
taliście — to posłuchajcie; 20.45 
60 minut na godzinę; 21.45 Opera 
tygodnia — G. Verdi: „Luiza Mil­
ler”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Novi Singers; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — aktualności — 
magazyn; 23 Nowe tomiki poetyc 
kie — A. Warzecha; 23.05 Skaldo­
wie bez słów; 23.15 Zespół „Mud” 
w Polsce; 23.50 Gra Stephano' Grap 
pelly.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

[ TELEWIZJA I
PROGRAM I: 12.45 — TTR — Ję­

zyk polski — 1. 10 — Barok w li­
teraturze i sztuce; 13.25 — TTR — 
Chemia — 1. 12 — Siarka (kol.); 
16.30 — Dziennik TV (kol.); 16.40 — 
Obiektyw ; 17 — Dla dzieci: Zwie 
rzyniec (kol.); 17.40 — Echo stadio­
nu; 18.05 — „Dzień po' dniu” ode.

„Monk w krainie czarów” — gra 14 pt. „20 czerwca — wtorek” film

TRZCIANKA. Miejscowa Spół­
dzielnia Inwalidów „Przyszłość” 
zatrudnia 356 osób i daje rocz­
ną produkcję wartości 48 milio­
nów zł. Wytwarza się tu drew­
niane oprawy do szczotek, ele­
menty do samochodów „Tar­
pan” i przystanki autobusowe z 
poliestrowo-szklanych lamina­
tów, a także — metodą wtrys­
kową — części do radioodbior 
ników, magnetofonów i opako­
wania do leków. Niedawno uru­
chomiono produkcję opakowań 
jednorazowego użytku, (zr)

NOWE REJONY SZKOLNE
WRONKI. Dokonano tu rekon 

strukcji sieci szkół, zmieniono 
też rejony szkolne. Dzięki zro­
zumieniu i pomocy ze strony 
miejscowych zakładów pracy 
sprawnie funkcjonuje dowóz dzie 
ci do utworzonej w bieżącym 
roku Zbiorczej Szkoły Gminnej. 
Mimo dużych trudności wszyst­
kie dzieci sześcioletnie zostały 
objęte opieką przedszkolną lub 
uczęszczają do ognisk przed­
szkolnych, nadal jednak bardzo 
potrzebne jest nowe przedszko­
le. (zr)

ser. prod. radź.; 19 — Szare za zło­
te — Mam pomysł; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.20 — Teatr 
IV — Juliusz Słowacki — „Horsz- 
tyński” —scen, i reż. I. Gogolew­
ski; 21.55 — Świadkowie (kół.); 
22.30 — Dziennik (kol.); 22.45 — Re 
klama (kol.); 22.50 — Wiadom. 
sport.; 23 — Spotkanie przy forte­
pianie — A. Korzyński (kol.).

PROGRAM II: 16.45 — Rocznik 
telewizyjny (kol.); 17.25 — Pro­
gram dnia; 17.30 — 'Współistnienie 
i praktyka „Nad Wisłą i Sekwa­
ną”; 18 — „Warszawski Dworzec 
Centralny” — cz. I filmu dok. 
(kol.); 18.30 — Świat, Obyczaje, Po 
lityka — „Nagroda prezydenta 
Allende”; 19 — „Zycie i dzieło” — 
(K. Libelt); 19.20 — Dobranoc 
(kcl.); 19.30 — Dziennik (kol.); 20.20 
— „Złota nuta” — program estra­
dowy TV NRD (kol.); 21.50 — „24 
godziny” (kol.); 22.05 — Przegląd 
polonijny; 22.30 — Zagraniczny 
film dokum. — ..Tulia’» (kol.); 23.05 
— Język angie’~ w nauce i tech-
nice (powt.), 1. 12.

W grupie wozów importowanych przeważały samochody pro­
dukcji NRD-owskiej. „Wartburgów” było kilka, wyceniane bar­
dzo wysoko. W godzinach rannych mieliśmy okazję oglądać taki 
pojazd z ubiegłego roku, za który żądano 185 000 (?) zł. Rocznik 
1972 był wyceniony na 157 000 zł, zaś za „Wartburga” z 1969 roku 
żądano 114 000 zł. Wśród „Trabantów” był wóz z 1972 roku, który 
wyceniono na 84 000 zł.

Na poznańskiej giełdzie wystawiono również kilka samochodów 
marki „Moskwicz” i „Skoda”. Ceny pierwszych od 115 000 zł za 
rocznik 1973 do 82 000 — 1969 r. „Skody” — 135 000 za wóz 
z 1972 roku do 108 000 zł — 1969 r.

INFORMACJA EKSTRA: do sprzedaży wystawiono dwie „Za- 
stavy” 1100. Obie wyprodukowane w tym roku, wycenione je na 
245 i 275 000 zł. Ceny wzbudzają uzasadnione wątpliwości.

☆

W sobotnie przedpołudnie na RYNKU ŁAZARSKIM, podobnie 
zresztą jak na innych poznańskich placach, gdzie prowadzona 
jest sprzedaż warzyw i owoców, panował duży ruch. Nic dziw­
nego, święta blisko i trzeba zaopatrzyć się w niezbędny zapas 
produktów.

Największym powodzeniem cieszyły się warzywa i owoce. Pę­
czek włoszczyzny można było nabyć za 3 względnie 4 złote, w za­
leżności od wielkości. Kapusta kiszona kosztowała 10 zł za kilo­
gram, biała 6 zł, natomiast modra — 9 zł. Kupowano także ziem­
niaki — 4 złote za kilogram, cebulę — 12 zł, a także buraki — 
8 zł za kilogram. W wielkich beczkach przechowywane były ogór­
ki kiszone, które sprzedawano po 11 zł kilogram.

Wśród owoców królowały jabłka. Wiele gatunków, od 10 zło­
tych kilogram do 15 — 18 zł za owoce wyższej klasy. W związku 
ze świętami kupowano większe ich ilości, po 3 — 5 kilogramów. 
Kupujący, przede wszystkim panie, miały sporo do dźwigania.

Kwiatów bardzo mało, natomiast spory ruch panował w tej 
części rynku, gdzie sprzedawano przeróżne starocie, książki, 
mniej lub bardziej przydatne żelastwo itp.

INFORMACJA EKSTRA: miłośnicy stylu retro znaleźć mogli 
stare artykuły gospodarstwa domowego, m, in. żelazka świetnie 
nadające się do dekoracji mieszkania, (s)

tu sk lIti jjjujs
„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach;

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tcl. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10, tel. 57-12. 
F’f A: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 23, tel. 24-15.



ATRAKCYJNE UPOMINKI
POD CHOINKĘ

DO NABYCIA W SKLEPIE

PRZY UL. 27 GRUDNIA 17/19
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szczyńskie. 1572p

NOWOŚĆ dla Ciebie!!!
Winnica 3, 1599p

Wysokogatunkowe mydło
POLLENA 0 Samochody F A K O

15. 28119g
i* 9 Lokale

© SprzedażPraca © Nauka

roku i styczniu 1976 roku. 2832-K2

nieć 7. 1613p po 15. 28120g

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 K w dobrym stanie. Ta 
deusz Wojciechowski — 
Krzemieniewo 66, woj. le-

Syrenę 105. nową sprze­
dam. Telefon 33-36-41, po

STYL RETRO

Sprzedam kolejkę „Piko” 
HO komplet Tel. 635-02.

32950g

Kożuch męski nowy sprze 
dam. Tel. 634-71, po 16.

3361 Og

Pracująca i ucząca się po 
szukuje 1 lub 2-osobowe- 
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32220g.

„NADINA"

Kwalifikowana przyjmie 
opiekę nad dzieckiem lub 
osobą starszą. Warunek — 
osobny pokój. Ciuk. 42-600 
Tarnowskie Góry, kaczy.

Sprzedam nadwozie do 
Skody S-100. Czesław Po- 
lowczyk, Międzyrzecz, ul.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-2. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31045g.

Sprzedam mikrofony Shu 
re fabrycznie nowe. Poz­
nań, telefon 200-180.

1608g

Skodę Octavię Super w 
dobrym stanie sprzedam. 
Józef Grabarek, Duszniki 
Włkp., Świerczewskiego 
16. tel. 57 1566p

Potrzebny kierowca — gos 
podarstwo sadownicze J. 
Jańczyk. Kórnik. Świer­
czewskiego 17. 3 2647go r.

PRODUKCJI ZNANYCH FIRM ZAGRANICZNYCH 
ORAZ EKSPORTOWEJ PRODUKCJI KRAJOWEJ,

PRZEDSIĘBIORSTWA EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO
u

SZCZEGÓLNIE POLECAMY:
— LUKSUSOWE PERFUMY,
— MYDŁA i KREMY,
— szampony i Środki do makijażu,
— A TAKŻE ZMECHANIZOWANY SPRZĘT DOMOWY, 

WYROBY FAJANSOWE, KRYSZTAŁY, ROWERY, 
MASZYNY DO PISANIA i WIELE INNYCH.

ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD GODZINY 11—18.
6484-K1

MODĄ NA KORONKI!
Najpiękniejsze koronki dziane w 
bogatej gamie wzorów i kolorów, 
gładkie i drukowane poleca

ŁÓDZKA FABRYKA KORONEK

Oferowane koronki są doskonałe 
na suknie wieczorowe, cocktailo­
we, ślubne, bluzki, peniuary itp.

ICH ZALETY
odporność na gniecenie, 
prze wie wność, 
łatwość konserwacji, 
trwałość w użytkowaniu.

Złoty pierścionek damski, 
nowy magnetofon stereo­
foniczny ZK-146 i ZK-246. 
radio Safari - 2. apr^at 
Practica z teleobiektywem 
sprzedam. Telefon 33-36-41

Pomidory de Barao 3 m 
wysokie do 35 kg z krze­
wu oraz odmiany niskich 
najwcześniejszych. Nasio­
na 20 zł porcja, wysyła za 
nobraniem nocztowym. ho 
dowca Stanisław Polak.. 
Stary Węgliniec. 59-940 
Węgliniec, woj. jelenio­
górskie 1480p

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia, łazienka ca 
55 m!. samodzielne, stare 
budownictwo, na mieszka 
nie M-2 dzielnica Grun­
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33583g.

Do nabycia w sklepie branżowym — 
Poznań, plac Wielkopolski 10/11 

oraz w sklepach tekstylnych.
Sklep branżowy w Poznaniu, plac Wielko­
polski 10/11 prowadzi sprzedaż premiową 
koronek w miesiącach: grudniu bieżącego

W smutku pogrążona

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 grudnia 1975 r. zmarła nasza kochana mama, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 33 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

MARIA RYSZCZYŃSKA
z domu Jenczyk

iw

W dniu 17 grudnia 1975 r. zmarł

FLORIAN RATAJCZAK
długoletni pracownik Przedsiębiorstw* 
Transportowego Handlu Wewnętrznego 

w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
i współpracownicy

Pogrzeb odbył się w dniu 19 grudnia 1975 roku 
na cmentarzu Junikowskim

1489-K3

W dniu 1® grudnia 1975 r. odszedł z naszego 
grona

EDMUND SIEREK 
kierownik magazynu, 
mistrz instalatorski.

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego przy­
jaciela, wzorowego pracownika i zawsze życzli­
wego kolegę.

Zegnamy Go z głębokim żalem.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 grudnia 1975 r. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Rada — Zarząd — koleżanki i koledzy 
Spółdzielni Rzemieśln. Blacharsko - Instalacyjnej 

w Poznaniu, ul. Wierzbowa 3/4
L480-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 grudnia 1975 r. odszedł od nas na zawsze, 

w wieku lat 52, mój najdroższy mąż, ukochany 
tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, śp.

MARIAN MELCER
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11 

z kościoła parafialnego w Luboszu.

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Luboaz koło Pniew. 381U

Zguby © Różne
W dniu 18 grudnia 1975 r. zmarł nasz długo­

letni i ofiarny pracownik, serdeczny kolega

STANISŁAW GRABIANOWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 grudnia 
o godz. 14 na cmentarzu winiarskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
czucia składają

Dyrekcja, pracownicy, Rada Zakładowa 
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu

współ-

i POP

1498-K3

Dnia 18 grudnia 1975 r. zmarł nasz były 
letni, wzorowy i zasłużony pracownik i

ROMUALD EKOWSKI
st. ogn. poż.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia składają

długo- 
kolega

współ-

Komenda — Rada Zakładową 
oraz współpracownicy 

Komendy Straży Pożarnych w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
22 grudnia 1975 r. o godz. 9.50 na cmentarzu ju­
nikowskim.

1494-K3

+ Dnia 19 grudnia 1075 r. zmarł, przeżywszy 
lat 48, śp.

BOLESŁAW LEON PASZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu winiarskim,

o czym z ża+em zawiadamia

żona z córkami i rodziną

Ul. św. Leonarda 20. 2»109g

+ W dniu 19 grudnia 1975 r. zasnęła, opatrzona
Sakramentami św., moja najlepsza, ukocha­

na i kochająca matka, droga bratowa, babcia, 
ciocia i kuzynka, śp.

ZOFIA RADOMSKA 
z domu Wiatrolik 

odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym, Srebrnym 

i Brązowym Krzyżem Zasługi

Msza św. odprawiona zostanie dnia 23 bm. 
o godz. 7.30 w kościele św. St Kostki na Wiriia- 
rach, po czym pogrzeb o godz. 14.30 na cmenta­
rzu winiarskim przy uł. Wojciechowskiego (daw­
niej Piątkowskiej).

W

Ul. Kniewsfciego 29

głębokim bólu pogrążeni

syn i rodzina

m. M5. 28125g

17 XII. znaleziono dam­
ski zegarek. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33979g.

1975 r.

Dnia 18 XII. br. na trasie 
Mielżyńskiego, „Polonez”, 
Dąbrowskiego zgubiono 
złoty pamiątkowy pierś­
cionek. Uczciwego zna­
lazcę uprzejmie proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem Tel. 457-10. 28129g

I Dnia 15. 12. br. zaginął 
przy ul. Swoboda czarny 
krótko ostrzyżony pude­
lek. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem, ul. Swoboda 
3la. 33883g

W dniu 1«. 12 75 między 
godz. 23 a 24.00. zgubiłem 
teczkę w której był kal­
kulator. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ja- 
nusz Elegańczyk. Poznań, 
ul. Hetmańska 57 m. 2.

33866g

Dnia 18 grudnia 1975 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., w 76 ro­
ku życia, nasza najdroższa siostra i szwagierka, 
śp.

HELENA KRZYŻAGORSKA
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
siostra, szwagier i rodziną 

281>27g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 grudnia 1975 roku zmarł najdroższy mąż 

i przyjaciel mego życia, najtroskliwszy ojciec, 
brat, teść, szwagier, dziadek i pradziadek, opa­
trzony Olejami św., w 67 roku życia, śp.

ALEKSY MIKOŁAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 8.05 

na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

Ul. Wawrzyniaka 45
żona z rodziną

33999g
B0SE

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 grudnia 1975 r. zmarł nagle, przeżywszy 

lat 68, nasz u/kochany mąż, ojciec, dziadek 
i teść, śp.

WILHELM WOJCIECH
MIKOŁAJEWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Głogowska 36 m 3.
żona z rodziną

3309«g

tDnia 19 grudnia 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., kochana żona, matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 75, śp.

HELENA WOŹNA
z d. Przestacka

Pogrzeb odbędzie się dnia 33 bm. o godz. 10.35 
na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia

mąż z rodziną'

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 grudnia 
1975 r. zmarł

WTLHELM MIKOŁAJEWSKI
szlachetny 
i ceniony 
Poznaniu.

Pogrzeb 
o godz. li

Rodzinie

kolega, były długoletni, sumienny 
pracownik P. P. „Dom Książki” w

odbędzie się w dniu 33 grudnia br. 
na cmentarzu junikowskim.
Zmarłego wyrazy serdecznego współ-

czucia składają:
Dyrekcja P. P. „Dom Książki” w Poznaniu 

Rada Zakładowa
Stowarzyszenie Księgarzy Polskich 

pracownicy
1491-K3

Dnia 19 grudnia 1975 r. zmarł pracownik na­
szego przedsiębiorstwa

BOLESŁAW PASZKOWSKI
1 W Zmarłym straciliśmy ofiarnego pracownika 

oraz dobrego kolegę.
9 Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo- 
S kiego współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładową — POP 
i współpracownicy

Oddziału Robot Zmechanizowanych
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych

H Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
■ 22 grudnia 1975 r. o godz. 14.30 na cmentarzu
3 winiarskim przy ul. Piątkowskiej.

1493-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 grudnia br. zmarł po ciężkiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św., W 66 roku życia, 
mój najdroższy mąż, nasz brat, szwagier i wu­
jek, śp,

WŁADYSŁAW JASKULSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyń.?kim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Bosa 14.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 grudnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Poznań, Osiedle Powstań 
dawniej Jugosłowiańska

Narodowych 58, 
2 28134g

STANISŁAW SZPAK
lat 83

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 grudnia br. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Murowanej Goślinie.

W smutku pogrążc.. ■
rodzina

281Ó2g



108 m S. Bobaka 
na Krokwi

Kadra olimpijska naszych skocz­
ków narciarskich przebywa w Za­
kopanem, gdzie kontynuuje przy­
gotowania do Turnieju Czterech 
Skoczni oraz Igrzysk Olimpijskie ..

W sobotę kadrowicze pierwszy 
raz trenowali na Wielkiej Krokwi. 
Na naszym sajwiększym obiekcie 
narciarskim przerobiono próg sko­
czni. Chodziło o to, aby utrudnić 
zawodnikom osiąganie odległości 
powyżej 100 m.

Sobotni trening odbywał się W 
dość trudnych warunkach, przy 
padającym śniegu na jeszcze 
za miękkim zeskoku. Trener Ja­
nusz Fortecki zalecił w tych wa­
runkach umiar i ostrożność, lecz 
pomimo tego zawodnicy skakali da 
leko.

Stanisław Bobak startując z niż* 
szego rozbiegu, uzyskał w pięk­
nym stylu — 108 m, Janusz Waluś 
— 168 m, Adam Krzysztofiak i Ta- I 
deusz Pawlusiak — po 101 m. |

Zmiany progu skoczni uczyniły | 
Krokiew nieco trudniejszą, ale nie ; 
przestała to być skocznia łatwa — 
szczególnie dla zawodników, któ­
rzy już reprezentują wysoki po­
ziom. (PAP)

Wypadek dwuboistów 
klasycznych

Po treningu w Czechosłowacji do 
kraju wracała mikrobusem kadra 
olimpijska polskich dwuboistów 
klasycznych. Już po polskiej stro­
nie Tatr, w okolicy Zazadni, miał 
miejsce wypadek drogowy, w któ­
rym nastąpiła kolizja mikrobusu z 
autobusem PKS. Mikrobus wiozący 
sportowców został rozbity, lecz nar 
ciarze wyszli z tego bez większych 
obrażeń. Najbardziej został potłu­
czony trener dwuboistów Tadeusz 
Kaczmarczyk, a następnie Marek 
Pach, który doznał kontuzji klatki 
piersiowej oraz Stanisław Kawu­
lok — kontuzji kolana. Pozostali 
zawodnicy jak Jan Legierski czy 
Kazimierz Długopolski wyszli z wy 
padku tylko lekko potłuczeni tak.* 
że nawet mogli stanąć na starcie 
niedzielnych zawodów w Zakopa­
nem.

Kontuzje Marka Pacha i Stanisła­
wa Kawuloka nie są groźne, i W 
zasadzie nie spowodują dłuższych 
przerw w treningu. (PAP)

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy po­

da je wyniki meczów 1 i II ligi an 
Sielskiej, objętych zakładami pił­
karskimi na dzień 20/21 grudnia 
1975 roku: 1. Arsenał — Burnley 
1:0; 2. Birmingham — Lelcester 2:1; 
3. Derby — Sheffield Utd. 3:2; 4. 
Leeds — Aston Villa 1:0: 5. Liver- 
pool — Queens Park 2:0: 6. Man­
chester Utd. — Wolyerhampton 
1:0; 7. Middlesbrough — Totten- 
ham 1:0; 8. Newcastle — Ipswich 
1:1; 9. Norwich — Manchester City 
2:2; 10. West Kam — Stoke 3:1; 
11. Notts County — Charlton 2:0; 
12. Oxford — Cariisle 0:0; 13. Ply­
mouth — Nottingham 1:0. (PAP)

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
Koszykówka

I LIGA MĘŻCZYZN

Wybrzeże — Spójnia 98:89
Start Lublin — Lublinianka 59:58
Śląsk — ŁKS 101:70
Polonia W-wa — AZS W-wa 65:57 
■Wisła — Resovia . 96:96
Pogoń — Lech 79:83

TABELA

1. Wisła
2. Resovia
3. P błonia
4. Śląsk
5. wybrzeże
6. Lech
7. ŁKS
8. Start
9. Lublinianka

10. Spójnia
11. Pogoń
12. AZS

21 
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21

39
37
37
35
35
32
29
29
28
27
25
25

1924:1869 
1892:1584 
1681:1595 
1654:1523 
1838:1654 
1637:1647 
1584:1631 
1444:1632 
1330:1515 
1559:1633 
1523:1730 
1469:1774

TI LIGA MĘŻCZYZN 
Legia — Warta 78:95 i 79:82 

TABELA
1. Gwardia 18 32 1529:1245
2. AZS 18 3t 1471:1320
3. Warta 18 30 1436:1348
4. Zastał Z. Góra 18 29 1360:1303
5. Start Gdynia 18 29 1469:1377
6. Legia 18 26 1355:1416
7. Start Łódź 18 25 1392:1334
8. Polonia 18 25 1428:1533
9. Stal 18 33 1212:1435

10. Bałtyk 18 20 1252:1593
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Puchar Davisa dla tenisistów Szwecji
Dokończenie ze str. 1 

feergelin, uszczęśliwiony zwy­
cięstwem swego debla stwier­
dził: „Punkt zdobyty w sobotę 
może okazać się na wagę zło­
ta. Mamy teraz 75 proc, szans 
zwycięstwa. Borg jest w stanie 
pokonać Kodesa”.

Po raz pierwszy od czasu zor 
ganizowania rozgrywek o Pu­
char Davisa w 1900 r. tenisiści 
Szwecji zdobyli tę najcenniej- 
szaŁ nagrodę.

W hali sztokholmskiej odbył 
się 64 finał Pucharu, a po raz 
pierwszy od 1933 r. zmierzyły 
się w nim drużyny europej­
skie Szwecja i CSRS. W nie­
dzielę decydujący o sukcesie 
Szwedów punkt zdobył 19-letni

Kolejny sukces 
kanadyjskiego 

narciarza
Kolejną niespodziankę w tego­

rocznym sezonie sprawili narcia­
rze kanadyjscy. W sobotę 20-let- 
ni reprezentant Kanady Davo Ir- 
win wygrał w Schladming (Au­
stria) bieg zjazdowy zaliczany do 
Puchąru Świata. Warto tu dodać, 
że pierwszy bieg zjazdowy w bie­
żącym sezonie, rozegrany w val 
dTsere, wygrał także Kanadyjczyk 
Ken Read. W Schladming, na szyb 
klej trasie długości 3.510 m (różni­
ca wzniesień 997 m 28 bramek), Ir- 
win osiągnął czas — 2.00,84 co daje 
przeciętną szybkość — 104.544 km/ 
gedz. Reprfezentant Kanady w po­
konanym polu pozostawił w sobo­
tę Austriaka Klausa Eberharda — 
strata do zwycięzcy 1,51 sek., Wło­
cha Herberta Pianka — strata 1,57 
sek. oraz faworyta tej konkuren­
cji, Austriaka Franza Klammera, 
który stracił do Irwina — 1,74 sek.

Po sześciu konkurencjach w Pu­
charze Świata prowadzi Irwin — 
47 sek. przed Ingemerem Stenmar 
kłem (Szwecja) — 46 pkt., Piero 
Grosem (Włochy) — 45 pkt., Kłam 
merem — 36 pkt., Flankiem — 
35 pkt. 1 Rouxem — 32 pkt., Jan 
Bachleda, który ma 1 pkt., dzieli 
36 miejsce z Steve Podborskim (Ka 
nada) i Milanem Sochorem (CSRS).

PAP

W Koninie powstało 
Towarzystwo Naukowa

Kultury Fizycznej
Przed kilkoma dniami w Koni­

nie powstał oddział Towarzystwa 
Naukowego Kultury Fizycznej, 
zrzeszający miejscowych działaczy 
sportowych, nauczycieli wychowa­
nia fizycznego, sportowców i tre­
nerów. Jego celem jest populary­
zacja kultury fizycznej w woje­
wództwie konińskim, doskonalenie 
umiejętności nauczycieli i trene­
rów, propagowanie higieny życia 
fizycznego. Przewidziane jest rów 
nież prowadzenie prac naukowych 
badających m. in. zmiany jakie za 
chodzą w budowie fizycznej miesz 
kańców tego regionu pod wpły­
wem rozwijającego się przemysłu.

Na -pierwszym posiedzeniu towa 
rzystwa wybrano jego zarząd. Pre 
zesem został mgr Stanisław Cieś­
lak, a jego zastępcą mgr Edmund 
Borowiak. (woj)

I LIGA KOBIET

Stomil — AZS Lublin 
59:53 i 73:60

Wisła — AZS W-wa 77:60 i 87:53
Spójnia — AZS Poznań 

85:75 i 57:59
ŁKS — Olimpia 74:62 i 74:65
Czarni — Polonia 61:30 i 64:85

TABELA

1. Wj^a 22 44 1843:1287
2. Polonia 22 39 1624:1427
3. ŁKS 22 38 1660:1452
4. AZS Poznań 22 34 1489:1529
5. Spójnia 22 34 1578:T!ST
6. Storni] 22 33 1504:1492
7. AZS W-wa 22 30 1264:1442
8. Olimpia 22 27 1404:1657
9. AZS l.ublin 22 26 1357:1630

10. Czarni 22 25 1396:1722

( II LIGA — KOBIET

Leeh — AZS Gdańsk 74:44 i 66:49
AZS Koszalin — Pomorzanin

65:66 i 71:54
Zagłębie — Włókniarz Pab.

63:51 i 63:75
Słęza — Widzew 75:43 i 69:67
Unia — Szprotavia 48:5S i 55:40

TABELA

I. Lech 22 43 1639:1048
2. Włókniarz 22 41 1495:1114
3. AZS Koszalin 22 36 1346:1317
4. Szprotavia 22 34 1258:1191
5. Slęza 22 34 1267:1286
6. AZS Gdańsk 22 33 1268:1336
7. Zagłębie 22 31 1322:1470
8. Unia 22 28 1120:1308
9. Widzew 22 2G 1189:1470

10. Pomorzanin 22 24 1039:1403

Bjoem Borg, który pewnie po 
konał w trzech setach byłego 
mistrza Wimbledonu 29- 
letniego Jana Kodesa 6:4, 6:2, 
6:2. Szwecja objęła po tym me 
czu prowadzenie 3:1.

Spotkanie stało pod znakiem 
niewielkiej, ale wyraźnej prze 
wagi młodego reprezentanta go 
spodarzy. Aż 6-krotnie Borg 
zdołał przełamać mocne serwi­
sy Czechosłowaka, podczas gdy 
rywalowi sztuka ta udała się 
tylko w jednym przypadku. Ko 
des, słynny jako specjalista w 
obronie spotkań, które wydają 
się nieuchronnie prowadzić do 
zwycięstwa rywali i tym ra­
zem wspaniale walczył do ostat 
niej piłki. Borg wygrał dopie­
ro przy piątej piłce meczowej.

Kto wie, czy o rezultacie ca 
lego spotkania i o przebiegu 
gry nie zadecydował już pierw 
szy gem tego meczu. Serwował 
wówczas Kodes. Młody prze­
ciwnik zaryzykował kilka 
wspaniałych returnów i nie- 
rozgrzany jeszcze Czechosło- 
wak stracił niespodziewanie ge 
ma, który — jak się okazało 
— przesądził również o losach 
pierwszego seta.

„Jestem szczęśliwy jak nigdy. 
Spełniło się moje marzenie. Odnio 
sieni swe największe zwycięstwo w 
Sztokholmie, do którego dotych­
czas nie miałem szczęścia” — po­
wiedział po grze Bjoern Borg.

W ostatnim pojedynku Jirzi 
Hrebec (CSRS) — pokonał Ove 
Bengtssona (Szwecja) 1:5, 6:3, 
6:1, 6:4.

Po pierwszym dniu meczu teniso 
wego trzeciej rundy rozgrywek Pu 
charu Davisa (strefa północno-ame 
rykańska) między reprezentacjami 
Meksyku i USA wynik brzmi 1:1. 
Amerykanin Jimmy Connors poko 
nał Marcelo Lare (Meksyk) 6:2, 6:1, 
3:6, 4:6, 7:5. Natomiast Meksykanin 
Raul Ramirez wygrał z Brianem 
Gottfriedem (USA) 6:1, 6:4, 6:2. 
Mecz rozgrywany jest w Meksyku.

☆
Padający deszcz uniemożliwił w 

Manili rozpoczęcie meczu o Pu­
char Davisa (strefa wschodnia) mię 
dzy Filipinami i Indiami.

☆

Tenisiści Brazylii wyeliminowali 
Feruwiańczyków z Pucharu Davisa. 
W ćwierćfinałach strefy południo­
wo-amerykańskiej Brazylia prowa­
dzi z Peru 3:0. W deblu Alberto

Turniej tenisowy 
na Florydzie

Do finału drużynowego turnieju 
juniorów w Miami Beach na Flo­
rydzie zakwalifikowały się zespo­
ły USA i RFN. Reprezentanci RFN 
pokonali RPA 2:0. Peter Elter wy­
grał z Lucern Sosnowskim 6:3, 6:1, 
a Klaus Eberhard z Paulem Avi- 
sem 6:1, 7:5.

Amerykanie wygrali z osłabio­
nym zespołem Argentyny 2'0. 
Mistrz Argentyny juniorów Fenian 
do Dalia Fontana zrezygnował z gry 
z powodu kontuzji, ale jegę kole­
dzy również stawiali zacięty opór 
gospodarzom. Eduardo Bengochea 
przegrał z Nailem Brashem 1:6, 
6:1. 1:6, a Jose Luis Clerc z Walte­
rem Redondo 6:2, 4:6, 2:6. (PAP)

Wysoka porażka 
szczypiornistek
Przemysława

Rozegrano pierwsze spotka­
nie turnieju eliminacyjnego o 
Puchar Folski, w którym piłkar- 
ki Przemysława zmierzyły się z 
zespołem stołecznej Skry. Rywal­
ki, aktualnie trzeci zespół I ligi, 
przyjechały do Poznania w swym 
najsilniejszym składzie z repre­
zentantkami Polski; Grzymkow- 
ską i Zielewicz ,i wygrały mecz 
zdecydowanie 19:9 (8:5).

Poznanianki jedynie w pierw­
szych minutach spotkania dotrzy­
mywały kroku rywalkom. Potra­
fiły zablokować w obronie dwa 
bardzo silne strzały Zielewicz, za­
prezentowały też kilka dobrych 
zagrań w ataku. W miarę upły­
wu czasu poznanianki grały jed­
nak coraz gorzej. Jeszczę przed 
przerwą nie wykorzystały wielu 
okazji sam na sam z bramkarką 
gości.

Po znf.anie stron zawodniczki 
Skry panowały już niepodzielnie 
na boisku, co wynikało ze słabej 
postawy miejscowych piłkarek. 
Grały one wolno i szalenie chao 
tycznie. Przy próbach szybkich 
ataków niecelnie podawały bądź 
gubiły piłkę. Nic więc dziwnego, 
że przewaga warszawianek szyb­
ko rosła i w końcówce doszła do 
10 bramek.

Bramki -dla Przemysława uzy 
skały: Perćzak 4, Olejniczak 2 
oraz Krawczyk, Czerwińska i Pa­
kulska po 1. Najwięcej bramek 
dla gości zdobyły: Zielewicz i 
Rzążewska po 6.

(wił)

Kirmayr i Fernando Gentil poko­
nali Miguela Maurtę i Fernando 
Carlosa 6:2, 6:3, 6:3.

Kolejnymi rywalami Brazylijczy- 
ków będą Argentyńczycy, a mecz 
1/2 finału odbędzie się w Buenos 
Aires 26, 27 i 28 bm.

☆

Tenisiści Meksyku niespodziewa­
nie prowadzą w Pucharze Davisa 
(strefa północno-amerykańska) z 
drużyną USA 2:1. Raul Ramirez i 
Marcelo Lara (Meksyk) pokonali w 
deblu parę amerykańską Erik van 
Dillen i Dick Stockton 6:4, 8:6, 3:6, 
F.3. Zwycięzcy w kolejnej rundzie 
zmierzą się z RPA. (PAP)

Cztery punkty lechitek
- ale powodów do zachwytu nie ma

Do ubiegłej niedzieli koszykarki poznańskiego Lecha były niepeke- 
nane w rozgrywkach o mistrzostwo U ligi. Nawet z wiceliderem ta­
beli — Włókniarzem Pabianice, który do ostatniej kolejki spotkań 
I rundy również nie stracił punktu, wygrały w sali przeciwniczek.
Nieoczekiwana przegrana Lecha 

w drugim meczu z Widzewem w 
Lodzi, drużyną walccącą ó utrzy-

Polscy 
piłkarze ręczni 

pokonali Norwegię
W eliminacyjnym miczu 

przed Olimpiadą — 76 repre­
zentacja Polski w piłce ręcznej 
mężczyzn pokonała w Skien 

siódemkę Norwegii 25:19 (11:12).
PAP

Przedolimpijskie 
eliminacje

piłkarzy ręcznych
W meczu z cyklu przedolimpij­

skich eliminacji piłkarzy ręcz­
nych, rozegranym w olimpijskiej 
hali w Monachium, siódemka RFN 
niespodziewanie pokonała wicemi 
strzów świata — reprezentantów 
NRD 17:14 (9:6). Spotkanie rewan­
żowe wyznaczono na 6 marca w 
NRD. ☆

W siódmej grupie europejskiej 
eliminacji przedolimpijskich piłka 
rzy ręcznych w Vigo walczyły sió 
demki Danii i Hiszpanii. Mecz za 
kończył się remisem 15:15 (8:7). 6 
marca w Kopenhadze odbędzie się 
pojedynek rewanżowy. Obecnie w 
grupie VII prowadzą Duńczycy 
3:1 (39—29), przed Hiszpanami 3:1 
(30—27) i Holendrami 0:4 (26—39).

PAP

dalekopisem • do lefcopisem^dol e kop i sem
W siedzibie PZPN w Warszawie 

odbyło się losowanie ćwierćfina­
łów piłkarskiego Pucharu Polski. 
W poszczególnych parach spotka­
ją się: GKS Jastrzębie — Stal 
Rzeszów, Gwardia Koszalin — 
Śląsk Wrocław, Odra Opole — Stal 
Mielec, Stoczniowiec Gdańsk — 
Polonia Bytom.

W rewanżowym ćwierćfinałowym 
meczu Pucharu Europy, koszyka­
rze wiedeńskiego zespołu Union 
ESC Sefra (pogromcy Resovii) po­
konali szwajcarski Federale Luga- 
no 78:66 (31:38). Pierwszy mecz w 
Lugano wygrali również Austriacy 
(89:75).

Spotkanie w I lidze siatkówki 
mężczyzn Gwardia Wrocław — 
Stoczniowiec Gdańsk zakończyło 
się zwycięstwem Gwardii 3:0 (15:8, 
15:8, 15:7).

Spotkanie w siatkówce mężczyzn 
Hutnik Kraków — AZS Olsztyn za 
kończyło się wynikiem 1:3 (15:9, 
12:15, 14:16, 4:15).

W eliminacyjnym meczu piłki 
recznej mężczyzn do turnieju olim 
pijskiego rozegranym vz Rey'<javi- 
ku, Jugosławia pokonała Islandię 
24:18 (12:8).

W Hinterthiersee (Austria) od­
był się slalom gigant narciarek w 
Fucharze Europy. Zwyciężyła Mo 
nika Kaserer (Austria) — 1.04,01 
przed swymi czterema rodaczkami.

W finale tenisowym mistrzostw 
Nowej Południowej Walii w Syd­
ney była mistrzyni olimpijska Au­
stralijka Evonne Goolagong Caw- 
ley łatwo pokonała Angielkę Sue 
Barker 6:2, 6:4. W finale singla 
mężczyzn Ross Case (Australia) 
pokonał swego rodaka Johna

I. Nowak 
mistrzem w szachach
Zakończono szachowe mistrzo­

stwa Wielkopolski, organizowane 
przez Sekcję Szachów Wojewódz­
kiej Federacji Sportu. W imprezie 
uczestniczyło 16 zawodników, a 
turniej rozegrano systemem szwaj 
carskim. Tytuł mistrzowski wy­
walczył szachista Lecha — Igna­
cy Nowak gromadząc 10,5 pkt. 
Kolejność dalszych miejsc była 
następująca: 2. Stypka (Stomil) — 
8,5 pkt., 3. Mięsiewicz (Poczto­
wiec) — 7 pkt., 4—5. Baranowski 
(Lech) i J. Matuszczsk (Stomil) 
—> 6 pkt., 6. Różański (Lech) — 
5,5 pkt. (wił)

Koszykarki Zagłębia Konin wygrały 
jeden mecz z wiceliderem tabeli
W sobotę i niedzielę koszykarki konińskiego Zagłębia, zajmujące po 

pierwszej rundzie rozgrywek o mistrzostwo drugiej ligi 7 miejsce 
grały z Włókniarzem Pabianice aktualnym wiceliderem tabeli.

Sobotni mecz zakończył się dia 
kibiców Zagłębia bardzo przyjem­
nie gdyż konińskie koszykarki' od 
początku miały dużą przewagę na 
boisku, dokumentując ją celnymi 
strzałami. Gra z obydwóch stron 
była otwarta, choć czasami zbyt 
ostra w efekcie czego Sawa i Dur­
nie wicz z Zagłębia odniosły kon­
tuzje. W drugiej połowie gospo­
darze grali presingiem wytrącając 
z rytmu koszykarki Włókniarza. 
Najlepszymi zawodniczkami na boi

manie się w II lidze sprawiła, iż z 
pewnym niepokojem oczekiwaliś­
my następnych występów koleja- 
rek W sobotę i w niedzielę gościły 
or.e w sali POSTiW-u przy ul. 
Chwiałkowskiego w Poznaniu zes­
pół SZS AZS Gdańsk. Akademtcz- 
ki należą do drużyn środka, ale 
oczywiście zdecydowanym fawory­
tem były lechitki.

Ostatecznie rutynowane pozna­
nianki wygrały obydwa spotkania, 
ale można się cieszyć tylko z punk­
tów. Nawet jeżeli weźmiemy pod 
uwagę klasę przeciwniczek, fakt, 
że mają w swej drużynie tylko 
jedną wysoką zawodniczkę (Woj­
ciechowską), no i przekonanie, że 
geście^ nie wierzą w zwycięstwo z 
eks-l-ligowcem. AZS grał bardzo 
ambitnie, ale też powiedzmy sobie 
od razu chaotycznie. Niestety po­
znanianki dały sobie ten styl gry 
narzucić i same gubiły się często w 
zawiłych akcjach. Przez około 10 
minut I połowy tak w sobotę, jak i 
niedzielę, Lech „męczył” się z 
gdańszczankami, nie potrafiąc wy­
walczyć wyraźniejszej przewagi. 
Więcej, gdyby AZS potrafił choć 
minimalnie celniej rzucać, prawdo­
podobnie wynik byłby znacznie 
mniej korzystny dla zespołu gos­
podarzy. Indolencja strzałowa psu­
ła zresztą dodatkowo to widowisko. 
Dotyczy to obydwóch drużyn.

Czymś zupełnie nowym i nieco 
niepokojącym jest dość ostra gra 
lechitek. Nawet Fromm szyoko 
„zarobiła” cztery przewinienia 
osobiste.

Jedyną zawodniczką w Lechu, do 
której nie można mieć w zasadzie 
zastrzeżeń, była Grzechowiak. W 
AZS-ie nieźle grały: Wojciechow­
ska i Pawlaczyk.

Najwięcej punktów dla Lecha 
zdobyły: Stróżyna 14 i 15 oraz Stę- 
życka 14 i 13, a dla AZS-u: Woj­
ciechowska 13 i 19. (ad)

Marksa 6:2, 6:1. Marks w półfinale 
wygrał z daviscupowym graczem 
australijskim Tonym Roche‘m 3:6, 
7:6, 13:11.

W Cardiff reprezentacja rugby- 
stów Walii pokonała Australijczy­
ków 23:3 (9:0).

W Aspen (Kolorado) odbył się 
kolejny narciarski slalom specjał 
ny — równoczesny w mistrzo­
stwach świata zawodowców. Zno­
wu zwyciężył Francuz Henri Du- 
villard przed Japończykiem Han- 
kiem Kashiwą. Obecnie w klasyfi 
kacji najlepszych narciarzy zawo­
dowych świata prowadzi Henri 
Duvillard — 82 pkt., przed Ran­
kiem Kashiwą — 54 pkt. i Austria 
kiem Wernerem Bleinerem — 50 
pkt.

W dwuboju zimowym rozegra­
nym w szwajcarskim St. Moritz 
triumfował Manfred Geyer (NRD) 
— 1:18.28t przed swym rodakiem 
Manfredem Beerem — 1:18.36.

W San Juan (Portoryko) zawo­
dowy pięściarz z Panamy Rober­
to Duran obronił tytuł mistrza 
świata w wadze lekkiej nokautu­
jąc Meksykanina Leoncio Ortiza 
w ostatniej, piętnastej rundzie 
mistrzowskiej walki. (PAP)

Puchar
„Dziennika Ludowego" 

dla C. Polewiaka
W niedzielę odbył się drugi mię 

dzynarodowy przełajowy wyścig 
kolarski o Puchar „Dziennika Lu­
dowego”. Tym razem nie doszło 
do niespodzianki. Triumfował szó­
sty kolarz mistrzostw świata w 
Melchnau, mistrz Polski Czesław 
Polewiak (LKS Gryf Szczecin), 
przed młodszymi kolegami z kad­
ry narodowej Ryszardem Prillem, 
Stanisławem Werykiem i Grzego­
rzem Jaroszewskim.

Najlepszy z zagranicznych u- 
czestników warszawskiego crossu 
był znowu mistrz Austrii Walter 
Obersberger, £tóry zajął piąte 
miejsce ze stratą 20 sek. do Pole­
wiaka.

Startowało 45 kolarzy, a do me­
ty dotarło 34. (PAP)

sku były Sawa i Gabrysiak z Za­
głębia oraz Bieniek i Grajda z 
Włókniarza. Mecz zakończył się 
wynikiem 68:51 (33:27).

W pierwszej połowie meczu nie­
dzielnego koszykarki gospodarzy 
podbudowane sobotnim zwycię­
stwem grały ambitnie, dużo strze­
lały także z dystansu i uzyskały 
pięciopunktową przewagę — 36:31.

Po przerwie obraz gry się zmie­
nił. Zawodniczki Włókniarza, które 
przegrały dotychczas tylko dwa me 
cze z liderem tabeli Lechem Po­
znań przejęły inicjatywę w czym 
pomogły im koszykarki gospodarzy 
uśpione chyba powodzeniem sobet- 
nim i korzystnym wynikiem pierw­
szej połowy. Drugie 20 minut nie­
dzielnego meczu to prawdziwy 
koncert gry w wykonaniu niskiej 
Bieniek z Pabianic. Zawodniczka 
ta strzelała celnie z dystansu, pół- 
dystansu, świetnie wchodziła pod 
kosz, nadawała ton grze swojego 
zespołu i głównie jej zasługą jest 
zwycięstwo gości 75:63. Najwięcej 
punktów w obu meczach zdobyła 
dia gości Bieniek 56, a dla gospo­
darzy Sawa 47.

W następnym meczu koszykarki 
Zagłębia grać będą w Łodzi z miej- 

I scowym Widzewem, (woj.)

Dobre wyniki 
na forze w Inzell 
Nową gwiazdą na łyżwiarskich 

torach Europy staje się Fin Pertti 
Niitylae. W Inzell wygrał on wyś­
cig na 500 m w czasie 40,24 przed 
Horstem Freese (RFN) 40,25 i Ka­
nadyjczykiem Tomem Overhandem 
40,52 oraz wyścig na 1000 m w cza­
sie 1.22,18 przed Freese — 1.22,99. 
Wśród kobiet Sylvia Burka (Kana­
da) ustanowiła rekord toru na 
1500 m — 2.16,31 i wygrała również 
na 500 m w czasie 44,34 przed Finką 
Paulą Halonen — 44,50. (PAP)

W. Majerczyk 
bezkonkurencyjna 
Zakopiański Start zorganizował 

ogólnopolskie zawody klasyfika­
cyjne w biegach narciarskich, w 
których wzięli również udział nie­
którzy członkowie kadry olimpij­
skiej.

W biegu kobiet na 5 km triumfo 
wała niemal pewna olimpijka Wła 
dysława Majerczyk przed koleżan 
ką klubową Marią Trebunią. Po­
twierdziła jeszcze raz nieprzeciętny 
talent 15-letnia biegaczka Limano- 
wii z Limanowej Zofia Czerwiń­
ska, która w silnej stawce biega­
czek seniorek zajęła 6 miejsce.

W biegu mężczyzn zabrakło na 
starcie kilku czołowych zawodni­
ków przebywających za granicą. 

Walka toczyła się na bardzo łatwej, 
raczej płaskiej trasie, na dystansie 
15 km.

Bezapelacyjne zwycięstwo odniósł 
młody zawodnik WKS Zakopane 
Andrzej Truchan, przed Józefem 
Kwakiem ze Startu. Na trzeciej po 
zycji przybiegł b. dobry biegacz 
wśród dwuboistów klasycznych Jan 
Legierski. (PAP)

Boks
Wygrana

Olimpii Koło
Drugi — po reaktywowaniu sek 

cji — towarzyski pojedynek sto­
czyli młodzi pięściarze Olimpii 
Koło (woj. konińskie), odnosząc 
drugie zwycięstwo. Pokonali tym 
razem Koronę Wałcz 16:4. Mecz do 
starczył wielu emocji i — wbrew 
wynikowi, sugerującemu zdecydo 
waną przewagę gospodarzy — był 
wyrównany. Punkty d’.a zwycięz­
ców zdobyli: G. Gralak, Zb. Za- 
wiejski, J. Olejniczak, J. Spyra, 
A. Kaczmarek, L. Doroziński, Cz. 
Tomczyk i Wł. Jarek, zaś dla wał 
czan — Cz. Zakrzewski i M. Kęs. 
Rozegrano nadto kilka walk po­
kazowych. (bop)

Rekord Europy 
węgierskiego pływaka

Młody węgierski pływak Sandor 
Nagy ustanowił w niedzielę w Bu 
dspeszcie rekord Europy w wyści­
gu na 800 m st. dow. Uzyskał on 
rezultat 8.24,8. Dotychczasowy re­
kord należał do Reinera Strobacha 
(NRD), który w Mistrzostwach 
Świata w 1975 r. uzyskał 8.27,95 (by 
ło to podczas finałowego wyścigu 
na 1500 m).

Rekord świata na 800 m dow. 
należy do Tima Shawa (USA) i wy 
nosi 8.99,63. (pap)


